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sekretarz KC PZPR
kazał — z okazji zbliżającego 
się „Dnia Kolejarza”, który 
przypada 11 bm. — wszystkim 
pracownikom kolei oraz bu­
downiczym Centralnej Magi-

Ł

Współpraca krajów 
nadbałtyckich

7 bm. prezes Rady Mini- 
jtrów Piotr Jaroszewicz w 
obecności wiceprezesa Radv 
Ministrów Mieczysława Ja­
gielskiego przyjął przewodni­
czących delegacji na spotka­
niu ministrów państw sygnata 
riuszy konwencji gdańskiej o 
rybołówstwie i ochronie ży­
wych zasobów w Morzu Bał­
tyckim i Bełtach.
' W trakcie spotkania poruszo 
no niektóre zagadnienia współ 

. pracy krajów nadbałtyckich 
w dziedzinie rybołówstwa i 
ochrony zasobów biologicznych 
Morza Bałtyckiego.

W spotkaniu udział wzięli: 
minister rybołówstwa Króle­
stwa Danii — Svend Jacobsen, 
minister komunikacji, rolni­
ctwa i leśnictwa Finlandii — 
Yeikko Olavi Saarto, wicemi­
nister przemysłu spożywczego 
i terenowego NRD — Rolf Na 
pel, sekretarz stanu w Mini­
sterstwie Żywności, Rolni­
ctwa i Leśnictwa RFN —
Hans Juergen Rohr, 
rolnictwa Królestwa 

minister 
Szwecji

— Anders Dahlgren, minister 
gospodarki rybnej ZSRR — 
Aleksander Iszkow i mini­
ster handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej — Jerzy 
Olszewski. (PAP)

Problem cypryjski 
na forum ONZ

naTocząca się dyskusja
forum Rady Bezpieczeństwa 
ONZ na temat sytuacji na Cy­
prze wykazała, że światowa 
opinia publiczna jest poważ­
nie zaniepokojona z powodu 
odwlekania się uregulowania 
problemu wyspy. Kryzys cy­
pryjski zaostrza nap.ęc;e we 
wschodnim rejonie Morza 
Śródziemnego i zagraza istnie 
niu suwerennego jednolitego 
państwa cypryjskiego. (PAP)

„Chemia-TT w Moskwie

A. Kosygin zwiedził 
polską ekspozycję

Przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR Aieksiej Kosy­
gin odwiedził 7 września ,pol 
ski_ pawilon na międzynarodo 
'''ej wystawie „Chemia - 77” 
w Moskwie.

Radziecki premier, któremu 
towarzyszyli wicepremierzy 
Nikołaj Baj baków i Wienia- 
^in Dymszyc, wyraził duże 
Gnanie dla postępu jaki osią 
Snął polski przemysł chemicz 
uy- (pap)
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Przemówionie A. Neto
, ^r^^ydent Ludowej Republiki 
ngoli, a. Neto wskazał na ko- 
eczność kontynuowania zdecydo- 

walki z wrogami narodu 
J^olskiego, usiłującymi zahamo- 

“S proces socjalistycznego roz- 
rom kraju. Przemawiając na ce- 

pil zaprzysiężenia nowych 
tanków rządu, prezydent Neto 

lun *ch do umacniania rewo- 
nZZłHych zdobyczy narodu i nie- 
^taegłości narodowej Angoli.

Polecenie dla banków 
pakistańskie władze wojskowe 
, ^iły bankom w kraju zafalo­

wać konta, jakie posiada były 
Sper Z. A. Btfutto 1 jego mał- 
rou.- ’ Przeciwko byłemu premie- 
zw1 wszczęto dochodzenie w 
wą^ku z podejrzeniami, iż do- 

on nadużyć finanso-

Stosunki ChRL — USA
.rozmowie z przedstawicielami 

°oiated Press wicepremier 

Edward Gierek przebywał 
7 bm. na budowie Centralnej 
Magistrali Kolejowej na odcin 
ku Idzikowice — Mszczonów, 
gdzie — witany bardzo ser­
decznie — spotkał się z przo­
dującymi kolejarzami i żoł­
nierzami WP — budowniczy­
mi tej ważnej dla kraju inwe­
stycji.

Centralna Magistrala Kole­
jowa. której budowę rozpoczę 
to przed sześciu Iatv, jeszcze 
w bieżącym roku połączy Ka­
towice z Warszawą. Inwesty­
cja ta umożliwi jazdę pocią­
gów ze Śląska do węzła War­
szawskiego po krótszej trasie ster w Przedsiębiorstwie Robót
oraz w znacznym stopniu od­
ciąży obecnie eksploatowane 
linie, dzięki czemu wzrosną 
przewozy ładunków między 

\Sląskiem a centrum kraju.
Podczas pobytu na Central­

nej Magistrali Kolejowej I 
sekretarzowi KC PZPR towa­
rzyszyli członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: sekre­
tarz KC Stefan Olszowski i 
wiceprezes Rady Ministrów 
Jan Szydlak; członek Sekreta­
riatu KC PZPR, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkie-

Za tydzień rusza kampania 
cukrownicza w Wielkopolsce

Oprócz trwających w Wiel- 
kopolsce siewów rzepaku, 
jęczmienia ozimego, poplonów 
ozimych i zbioru roślin paszo-, 
wych, jednym z najpilniej­
szych zadań rolnictwa jest 
sprawne przeprowadzenie wy- 
kopków ziemniaków i bura­
ków cukrowych. W wielu re­
jonach Wielkopolski już je 
rozpoczęto, jak np. w woje­
wództwach pilskim i poznań­
skim, gdzie zbiera się ziemnia­
ki z wcześnie dojrzewających 
plantacji.

Plantatorzy buraków cukro­
wych, którzy zawarli dodatko­
we umowy z cukrowniami 
wielkopolskimi na wcześniej-
sze dostawy surowca, przystą- _ _ _
pili do wykopków. Kombinat. dla buraków, urządżenia w cu- 
-- ■ ' ‘ ... ’ • ” L krowniach. Na poprawę zaple-Manieczki szykuje buraki dla
Cukrowni w Kościanie. Podob­
nie postępują rolnicy indywi­
dualni, zachęceni dopłatami za 
przedterminowe dostarczanie 
surowca. Tym plantatorom, 
którzy zawarli te umowy i do­
starczą do 20 bm. buraki bę-

ChRL Teng Siao-ping oświadczył, 
że niedawna wizyta Vance’a w Pe­
kinie stanowiła krok wstecz w 
stosunkach amerykańsko-chlń- 
skich. Teng Siao-ping powiedział, 
że w czasie rozmów Vance wyco­
fał się z propozycji przedstawio­
nych przez b.’prezydenta Forda, a 
przewidujących m. in. zerwanie 
stosunków z Tajwanem.

Poufna misja
Prasa bejrucka podała, że w Wa­

szyngtonie przebywa z poufną 
misją wojskowa delegacją Egiptu. 
Prowadzi ona tam rozmowy w 
sprawie dostaw do Egiptu amery­
kańskiego sprzętu bojowego, w 
tym myśliwców bombardujących 
„F-15”, czołgów i stacji radaro­
wych.

Oświadczenie C. al liassana
W wywiadzie dla prasy kuwejc- 

kiej, C. al-Hassan — członek kie­
rownictwa organizacji „Fatah”, 
podlegającej OWP, oświadczył, iż 
Organizacja Wyzwolenia Falesty- 

go, Transportu i Budownictwa 
KC Zbigniew ’ Zieliński oraz 
minister komunikacji Tadeusz 
Bejm.

Po zwiedzeniu nowo zbudo­
wanej lokomotywowm Ed- 

dującymi kolejarzami, repre­
zentującymi około 365-tysięcz 
ną rzeszę pracowników kolei.

Podczas spotkania 27 pra­
cowników kolei oraz budowni 
czych CMK otrzymało tvtuł 
„Zasłużonego Kolejarza PRL”. 
4 osoby udekorowano Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski. Są to: Cze­
sław Janicki — starszv maj-

Kolejowych nr 10 w Poznaniu; 
Piotr Lewicki — brygadzi- 
sta-monter w Przedsiębior­
stwie Kolejowych Robót Elek 
tryfikacyjnych w Warszawie; 
Walenty Sacharczuk — bryga­
dzista w Przedsiębiorstwie Ro 
bót Kolejowych nr 15 w War 
szawie i Przemysław Tatarkie 
wieź — główny specjalista w 
Przedsiębiorstwie Robót Kole 
jowych nr 10 w Poznaniu. 7 
osób otrzymało Złote. 15 — 
Srebrne i 3 — Brązowe Krzy­
że Zasługi.

dzie się dopłacać po 250 zło­
tych do każdej tony, w okresie 
od 21 — 25 bm. po 200 zł do 
każdej tony, od 26 — 30 po 
150 zł.

Pierwsze cukrownie wielko­
polskie, które rozpoceną w po­
łowie tego miesiąca kampanię 
przetwórczą to Gosławice
w woj. konińskim i Zduny w 
woj. kaliskim. Pozostałe cu­
krownie, z wyjątkiem zbier- 
skiej w Kaliskiem, która ruszy 
dopiero 30 bm., będą przyjmo­
wać pierwszy surowiec od 22 
— 26 bm.

Na razie kończy się przy­
gotowania do kampanii, odbie­
ra po wykonanych remontach 
i ulepszeniach place składowe 

cza składowego buraków cu­
krowych, to znaczy na utwar­
dzanie placów, zakładanie 
oświetlenia, wyposażenie w 
wagi i ładowacze — wydano 
przed tegoroczną kampanią 
ponad 60 min zł. (emp)

ny jest gotowa nawiązać dialog z 
przedstawicielami rządu amery­
kańskiego. Hassan podkreślił, iż 
USA są jedynym mocarstwem nie 
uznającym OWP 1 nie utrzymują­
cym z tą organizacją stosunków 
politycznych.

Manewry NATO
Na terytorium Danii rozpoczęły 

się wczoraj zaplanowane do 30 
września manewry NATO, opa­
trzone kryptonimem „Arrow Ex- 
press”. W manewrach tych faie- 
rze udział 17 000 żołnierzy i ofice­
rów z 9 krajów NATO: USA, Ka­
nady, W. Brytanii, RFN, Włoch, 
Belgii, Danii, Holandii i Luksem­
burga.

„Kosmos-949” na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lono we wtorek kolejnego sztucz­
nego satelitę Ziemi — „Kosmos- 
949”, przeznaczonego do dalszych 
badań przestrzeni kosmicznej. Sput 
nik wszedł na orbitę okołoziemską. 
Zainstalowana na nim aparatura 
pracuje normalnie.

Cena 1 zł 
Wyd. AB

nia i podziękowania za wzmo 
żony wysiłek i trud, życząc 
im dalszych osiągnięć w pracy 
zawodowej i pomyślności , w 
życiu osobistym.

W godzinach południowych 
Edward Gierek odwiedził żoł­
nierzy zgrupowania wojsk ko 
lejowych i drogowych w 
Mszczonowie — współbudow- 
niczych Centralnej Magistrali! 
Kolejowej.

Po wysłuchaniu meldunku 
na temat prac wojska dla gos 
podarki, I sekretarz KC obej­
rzał rejon zakwaterowania, in 
teresując się warunkami ży­
cia żołnierzy i kadry.

W toku rozmów z żołnierza­
mi Edward Gierek wyraził 
im uznanie za żołnierski trud 
wniesiony w tworzenie tej 
inwestycji. Oficerowie, chorą­
żowie, podoficerowie i szere­
gowcy, zapewnili, że nadal bę­
dą pełnić godnie wierną służ 
bę Polsce Ludowej. (PAP)

Minęło zagrożenie 
powodziowe

W środę 7 bm. odwołano 
stan, alarmu powodziowego w 
ostatnich, położonych nad 
Odrą gminach województw: 
legnicki ego, zielonogórskiego i 
gorzowskiego. Obowiązuje on 
tylko lokalnie w woj. szcze­
cińskim, chociaż i tu nie ma 
już Eiągncżenia ze strony prze­
mieszczającej się Odrą fali 
powodziowej. Je<j kulminacja 
minęła Szczecin, nie powodu­
jąc nawet większego wezbrania 
wód i obecnie — Zalewem 
Szczecińskim — spływa do 
morza. Oznacza to zakończe­
nie akcji powodziowej na ca­
łej .długości Odry.

Wszędzie tam, gdzie rzeki 
poprzednio wylały, prowadzi 
się w szybkim tempie prace 
nad its.uwaniem skutków żywio 
łu. Służby poszczególnych re­
sortów naprawiają uszkodzone 
przez wodę drogi, aribsty, orzą 
dzenia melioracyjne, remontu­
je się budynki — słowem czy­
ni się wszystko by życie na te 
renach dotkniętych powodzią 
w jak najkrótszym czasie po­
wróciło do normy.

Oceniono takżo. szkody, jakie 
w pierwszej połowie sierpnia 
wyrządziły gradobicie i hura­
gan, które przeszły nad woj. 
leszczyńskim. Należne rolni­
kom odszkodowania przekaza. 
no do wypłaty. (PAiP)

W Wołgogradzie z ZSRR 1:4

Polscy piłkarze
nadal przegrywają

w międzypaństwowym meęzu
piłkarskim Związek Radziecki po 
konał w Wołgogradzie Polskę 4:1 
(1:0). Bramki strzelili: dla ZSRR 
— Błochin — dwie w 74 i 78 min. 
oraz Buriak w 5 min. (z karnego) 
i Czesnokow w 48 min. Dla Pol 
ski — Grzegorz Lato w 56 min. 
Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

Polska: — Kukla —.Dziuba,

Bil

Specjalistyczne wystawy
rolnicze w Leszczyńskiem
Z okazji Centralnych Doży­

nek, które odbędą się 
bliższą niedzielę w 
zorganizowano szereg 
specjalistycznych z 
rolnictwa. Wszystkie 

w na,j- 
Lesznie 
wystaw 
zakresu 
obiekty

wystawowe już są gotowe do 
przyjęcia dożynkowych gości 
przodujących rodników i pra­
cowników instytucji pracują­
cych n<a potrzeby rolnictwa- 
Część wystaw specjalistycz­
nych zlokalizowano w znanych 
w kraju ośrodkach hodowla­
nych. .Tereny wystawowe o- 
twarte zostaną w sobotę 10 bm. 
i czynne będą w dniu Święta 
Plenów.

"W Lesznie Wokół stadionu 
miejscowego Klubu Sportowe­
go „Polonia” zlokalizowano 
centralną wystawę sprzętu icl 
nicziego i budownictwa wiej­
skiego, Eksponowane tu będą 
najnowsze maszyny i urządze­
nia do produkcji rolnej oraz 
makiety prezentujące nowo­
czesne rozwiązania w budowni 
ctwie mieszkaniowym i inwen 
tarskim na wsi.

Również w Lesznie otwarta 
będzie w sobotę wystawa ło­
wiecka na. której zgromadzo­
no 'broń i sprzęt myśliwski, 
produkty leśne oraz przykła­
dy hodowli zwierząt futerko- 
wych.

Poc-a Lesznem zlokalizowano - i Włoszakowicach.  (PAP)

Społeczna aktywność
młodzieży wiejskiej
Wiele zjawisk wskazuje na 

wydatny wzrost aktywności 
zawodowej i społecznej mło- 
dyc^ mieszkańców polskiej 
wsi/

Wysokie uznanie społeczne 
zyskała tradycyjna kampania 
pomocy żniwiarzom pn. „Każ 
dy kłos na wagę złota”. Ze 
wstępnych danych wynika, że 
w tegorocznej wyjątkowo trud 
nej kampanii żniwnej poma­
gało mieszkańcom wsi i rolni 
ctwu około 800 000 dziewcząt 
i chłopców ze wsi i miast.

PAP

Zmuda, Wieczorek, 
Masztaler, Nawałka, 
niek, Lato, Terlecki.

ZSRR — Pilguj 
Bubnow, Gołubiew, 
Końkow, Buriak, 
Biessonow, Błochin,

Maculewicz, 
Erlich, Bo-

— Prigoda, 
Machowikow, 
Wieremiejew, 
Czesnokow.

Sędziował Nogy (Węgry), 
dzów 40 000.

tDokońcae®ie na str. 4^ 

wystawy zwierząt hodowla­
nych. W Jędtrzychowicaah 
(gmina Szlichtyngowa) należą­
cych do POHZ Os-owa Sień 
pokazana zostanie ferma krów 
mlecznych typu ^Fermstal” i 
owczarnia łącznie z komplek­
sem pastwisk d'la owiec. W 
Przyczynie Górnej, należącej 
do tego samego ośrodka zapre­
zentowana będzie obora bydła 
rasy „hclsztyńsko-fryzyjskiej”, 
w Ośrodku Hodowli Zarodowej 
w Garzynie — ferma trzody 
chlewnej, a w Zocrtechinacznym 
Zakładzie Doświadczalnym w 
Pawłowicach — obora mlecz­
na, owczarnia oraz stacja oce­
ny rzeźnej trzody chlewnej.

Obok wystaw typowo specja 
listycznych, gospodarze Cen 
trafnych Dożynek przygotowali 
kilkanaście czynnych od 1—15 
bm. wystaw artystycznych o 
tematyce rolniczej. M. in. w 
Muzeum Okręgowym w Lesz­
nie czynna jest wystawa „Pra­
ca na roli w malarstwie pol­
skim” w Urzędzie Wojewódz­
kim wystawa fotogramów 
„Piękno woj; leszczyńskiego” a 
w kawiarni „Trojka” wystawa 
„Ziemia Leszczyńska w grafi­
ce plastyków amatorów”. Wie­
le wystaw zlokalizowanych jest 
także w innych miastach wo­
jewództwa: Gostyniu, Kościa­
nie, Górze, Rawiczu, "Wschowie

Geodeci z Obornik 
najlepsi w kraju

Od dwóch lat działa w Obor­
nikach (woj. poznańskie) Za­
kład Terenowy Geodezyjno- 
Kartograficzny, wykonujący 
szeroki zakres usług w kilku 
gminach. Jego załoga wzorowo 
wywiązuje się z powierzanych 
zadań, na co duży wpływ ma­
ją wysokie kwalifikacje, zaan 
gażowanie społeczne i korzy­
stanie z nowoczesnego sprzętu 
geodezyjnego.

Dobra praca obornickiego za 
kładu znalazła potwierdzenie 
w wynikach podsumowanego 
ostatnio p~rzez Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Geodezyjno- 
Kartograficznych w Warszawie 
współzawodnictwa wszystkich 
takich zakładów w kraju. O- 
bornicki okazał się najlepszy, 
wyprzedzając jednostki we 
Wrocławiu i Opolu. W nagro­
dę zdobył proporzec dyrekto­
ra zjednoczenia.

^Tamtejsi geodeci wykonują o- 
becnie wiele skomplikowanych ale 
ceń. Jak poinformował kierownik 
zakładu — Lucjan Pawlik, doty-
czą one m. in. ©-pracowania tere­
nów pod rozbudowę Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Rofama” w Ro­
goźnie, dokumentacji geodezyjnej 
pod budowę Zakładów Mięsnych w 
Obornikach i mapy projektowane 
go W tym mieście nowego osiedla 
mieszkaniowego, podziału terenów 
budownictwa jednorodzinnego w 
Pniewach, Skokach i Szamotułac' 
Niektóre prace realizuje się w er 
ści społecznym wysiłkiem zało~’.

(bop)
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Mjo i widzicie, co nam 
Jt/ po maszynach, co 

nam z nowoczesno­
ści, kiedy niebiosa niełaska 
we i niemiłosiernie leje.

Można było takie wypo­
wiedzi usłyszeć podczas lip 
cowo-sierpniowej „pory
deszczowej”. Najczęściej w 
wielkomiejskim środowisku 
biurowym albo pżzy ka­
wiarnianym stoliku. Bo roi 
nicy, służba rolna, robotni­
cy pegeerowscy — podob­
nych głupstw nie mówili.

Stan faktyczny tegorocz­
nych żniw jest następują­
cy: gdyby nie maszyny 
(przede wszystkim kombaj 
ny najnowszych typów), zna 
leźlibyśmy się w krytycz­
nej sytuacji, prace w polu 
byłyby o wiele bardziej u- 
trudnione, a straty w plo­
nach nierównie większe. Wy 
ległe zboża, lub zamokłe a 
następnie przesuszone mo­
gły podnieść tylko kombaj­
ny — od razu młócąc. Pró­
by wejścia na pola z kosa­
mi (pomijając rozmiary wie 
lu areałów) kończyły się sy 
paniem ziarna. A kombajny 
dopomogły na przykład w 
dotkniętym huraganem, gra 
dobiciem i. wielkimi deszcza 
mi Leszczyńskiem „wyciąg 
nąć” w okolicach Garzyna 
oraz Osowej Sieni po 40 
kwintali ziarna z hektara 
na oko kiepsko prezentują­
cej się pszenicy.

Po XV Plenum KC PZPR 
w roku 1974 przeznaczono 
ponad sto miliardóio zło­
tych na produkcję maszyn 
rolniczych. Była to ze 
wszech miąr słuszna decy­
zja,-choć spotkała się ona tu 
i ówdzie, jak inne, zmierza 
lace do .inwestowania w pro 
aukcję rolną, z wątpliwo­
ściami. Tegoroczna trudna 
kampania żniwna znów wy 
kazała, że z pomocą nowo­
czesnej techniki i wysoko 
wydajnych maszyn można 
lepiej stawić czoła nieko­
rzystnym warunkom atmo­
sferycznym i ograniczyć 
wielkość strat. Przebieg 
orać żniwnych, których u- 
koronowaniem będą zapo­
wiedziane na przyszłą nie­
dzielę w wielkonolskim 
Lesznie ogólnopolskie do­
żynki powinien nam zara­
zem raz jeszcze uzmysło­
wić, iż dalsze intensywne in 
westowanie w produkcję 
rolną jest konieczne. Ko­
nieczne, jeśli chcemy do­
statniej żyć.

WP

Wystawy, spotkania, konkursy

Prezentacja dorobku
Z prac poselskichzespołów i podkomisji

radzieckich pisarzy i wydawców
Wielkim świętem radziec­

kiej książki i jej twórców bę 
dą „Dni Literatury Radziec­
kiej”. które zostaną zorgani­
zowane w naszym kraju w 
dniach 24 — 28 października. 
Bogaty program „Dni” obej- 
mtije setki imorez. w miastach 
i wsiach całej Polski. Bedzie 
to kolejna okazia do przybliżę 
nia naszvm czytelnikom dorób 
ku radzieckich pisarzy i wy- 
dawców.

Podczas „Dni” wielu miłośni 
ków literatury radzieckiej bę 
dzie miało okazję spotkać się 
ze swymi ulubionymi autora­
mi. Gościć bowiem będziemy 
w tym czasie kilkudziesięcio­
osobową delegacie Związku 
Pisarzy ZSRR. Radzieccy lite-

miast. Spotykać się będą z pi 
sarzami, tłumaczami literatu­
ry radzieckiej i czytelnikami, 
dyskutować z nimi o proble­
mach rozwoju współczesnej li 
teratury, jej roli i znaczeniu 
w poznawaniu i zbliżaniu na­
rodów, w umacnianiu pokoju 
na świecie. Wiele ze spotkań 
z pisarzami radzieckimi odbę­
dzie się w dużych zakładach 
pracy całego kraju.

Najnowszy dorobek ruchu 
wydawniczego ZSRR zaprezen 
toWany zostanie na wystawach 
książki. Największa ekspozy­
cja, obejmująca ponad 2 500 
n^blikacji otwarta zostanie w 
Warszawie. Wystawy książki 
radzieckiej — oryginalną) i

zakładach produkcyjnych, 
szkołach, wyższych uczelniach.

Ekspozycje te urządzane w 
przededniu 60 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej zaznajo 
mią polskich czytelników z ra 
dzieckimi publikacjami, poświę 
conymi temu dziejowemu wy 
da/zeniu, ukazującymi życie i 
działalność Włodzimierza Le­
nina. mówiącymi o zdobyczach 
i osiągnięciach narodów ra­
dzieckich.

Książka radziecka — orygi-
nalna i w przekładzie zo-

raci odwiedza Warszawę, 
ków. Katowice. Gdańsk.

Kra
Po-

znań, Łódź i kilka innych

w polskich przekładach — 
rządzone zostaną również i 
irmvch miejscowościach —

u-

w
bibliotekach, domach kultury,

stanie również w tym okresie 
bogato wyeksponowana w księ 
garniach. „Dom Książki” ogło 
sił konkurs na najlepiej urzą­
dzoną witrynę księgarską, po­
świeconą książce Kraju Rad. 
Wydał też okolicznościowe pla 
kąty. (PAP)

Nad wielu tematami, które 
w najbliższych tygodniach i 
miesiącach będą analizowane 
w komisjach sejmowych, pra­
cują już w terenie poselskie ze 
społy i podkomisje. Do takich 
wizytacji i badań — bezpośred 
ni o w przedsiębiorstwach i' za 
kładach pracy, w miastach i 
gminach — przykłada się w 
Sejmie wielką wagę. W czasie 
obecnej kadencji Sejmu odby­
ło się już prawie 200 wyjaz­
dów w teren różnych zespołów 
poselskich i podkomisji.

Obecnie — posłowie £ Korni 
sji Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej badają stan zagospodaro­
wania turystyczno-wczasowe- 
go Pojezierza Suwalskiego, Au 
gustowskiego i Mazurskiego. 
Członkowie Komisji Handlu 
Wewnętrznego, Drobnej Wy-

Posiedzenie FIR w Bukareszcie

B. Rek - wojewodą 
rzeszowskim

Prezes Rady Ministrów po­
wołał mgr. Bolesława Ręka 
na stanowisko wojewody rze­
szowskiego.

Bolesław Rek urodził się w 1929 
roku w Małym Stanisławowie, w 
rodzinie chłopskiej. Dyplom magi 
stra socjologii uzyskał w Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych przy 
KC PZPR. Pracę zawodową roz­
począł w 1948 r. w Powiatowym 
Zarządzie SL w Ciechanowie — 
jako instruktor. Od 1969 do 1975 
roku pełnił funkcję zastępcy nrze 
wodniczącego Prezydium WRN 
w Warszawie i wicewojewody 
warszawskiego. Od 1975 r. pozo- 
staje na stanowiskach kierowni­
czych w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki. Jest członkiem ZSL.

PAP

Plakaty i ceramika 
w Galerii MDM

Wczoraj otwarto w Galerii 
MDM, prowadzonej przez sto­
łeczne BWA ostatnią z imnres 
festiwalu plastycznego „War­
szawa w sztuce 1977”.

Pokazano na niej kilkadzie­
siąt plakatów — w większości 
poświęconych warszawskim 
wydarzeniom kulturalnym oraz 
ceramikę, szkło i biżuterie.

PAP

KRONIKA DNIA
UZNANIE DLA PRACY KOLEJARZY

W Koninie I sekretarz KW PZPR Tadeusz Grabski spotkał się 
wczoraj z grupą wyróżniających się kolejarzy z okazji dorocznego 
ich święta zawodowego. Uczestnicy poinformowali o wykonaniu za­
dań przewozowych w ciągu 8 miesięcy br. oraz przedstawili główne 
zadania w nadchodzącym okresie jesiennego szczytu przewozowego.

I Sekretarz KW PZPR pozytywnie ocenił wkład kolejarzy w reali­
zację zadań gospodarczych bieżącego roku i złożył serdeczne podzię­
kowania za dotychczasową dobrą pracę.

Pięciu wyróżniających się kolejarzy z województwa konińskiego o- 
trzymało odznakę „Za zasługi dla województwa konińskiego”, (woj)

RAJD PRZYJAŹNI Z BERLINA DO LENINGRADU
Uczestnicy jednej z trzech kolum samochodowego Międzynarodowe­

go Rajdu Przyjaźni, zdążający z Berlina do Leningradu, przebywali 
w Przemyślu. Delegacje z CSRS, NRD, Polski i ZSRR, biorące udział 
w rajdzie zorganizowanym dla ■uczczenia 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej wzięły wczoraj udział w manifestacji przyjaźni i złoży­
ły kwiaty u stóp Pomnika Wdzięczności w Przemyślu. Z Przemyśla 
kolumna rajdowa udała Się do Medyki, gdzie serdecznie żegnana, 
przekroczyła granicę Polski i ZSRR. (PAP)

W dalszym ciągu brak do­
kładnych informacji na temat 
porwanego w Kolonii Hansa- 
Martina Schleyera. Porywacze 
przekazali we wtorek po po­
łudniu policji hamburskiej list, 
w którym zażądali uwolnienia 
.14 terrorystów, odsiadujących 
obecnie kary więzienia. Jako 
jeden z warunków postawili 
oni również odczytanie przez 
telewizię zachodnioniemiecką
komunikatu. przekazanego
wraz z listem. Federalny
Urząd Kryminalny odmówił 
iednak spełnienia tego ostat­
niego warunku, stwierdzając 
że list nie-dotarł w odpowied­
nim czasie do rządu.

Na temat pierwszego zada­
nia porywaczy obradował tzw.

Rozruch nowych bloków

Wzmocnienie
energetyki

W budowanej elektrowni 
Jaworzno III, o łącznej mo­
cy docelowej 1 200 MW, prze­
kazano dotychczas do eksploa­
tacji dwa bloki energetyczne 
po 200 MW każdy. W końco­
wym stadium rozruchu znaj­
duje się obecnie trzeci blok 
tej samej mocy. Kolejny — 
czwarty uruchomiony zostanie 
do końca br.

W początkowym stadium 
budowy znajduje się druga 
ważna inwestycja energetycz 
na, elektrownia Rybnik II. 
Po zakończeniu robót budow­
lano-montażowych prowadzo­
ne są obecnie prace związane 
z przekazaniem do eksploata 
cji bloków nr 1 i 2, o łącznej 
mocy 400 MW. Uruchomienie 
tych bloków i włączenie ich 
do sieci energetycznej nastąpi 
w IV kwartale br. Terminowe 
włączenie wszystkich tych blo 
ków do eksploatacji oznaczać 
będzie istotne wzmocnienie na 
szej energetyki i to jeszcze w 
czasie jesienno - zimowego 
szczytu .(PAP)

Propozycja nazwy 
kolorowego telewizora

Redakcja „Kuriera Polskie­
go” ogłosiła 7 bm. wyniki kon 
kursu czytelników na nazwę 
polskiego telewizora kolorowe 
go. Wybrano określenie 
„Paw” — co jest nie tylko na­
zwą barwnego ptaka, ale rów 
nież skrótem określenia „poi 
ski aparat wielobarwnv”.

PAP

W gminie Wysoka

Rezolucja bojowników 
ruchu oporu

W Bukareszcie odbyło się 
posiedzenie Biura Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu (FIR), w któ­
rym uczestniczyli przedstawi­
ciele 19 krajów. Uczestnicy po­
siedzenia wysłuchali referatu 
na temat działalność FIR w 
walce o pokój, bezpieczeństwo 
międzynarodowe, rozbrojenie i 
współprace, przeciwko wszel­
kim przejawom faszyzmu i 
neofaszyzmu.

Byli bojownicy ruchu opo­
ru przyjęli rezolucję, w której 
potępili nową eskalację wy­
ścigu zbrojeń, m. in. zamiary

Dni Sofii0
w Warszawie

W Warszawib rozłooczęly się 
szóste z koleń „Dni Sofii”, 
które trwać będą do 11 bm. Są 
one trwałym elementem roz- 
wdającej się współpracy Sofii 
i Warszawy, oibeijimwiącei coraz 
więcej dziedzin życia. Współ- 
działają ze sobą na co dzień 
zakłady, instytucje, uczelnie.

„Dni Sofii” zainaugurowano 
wczoraj otwarciem dwóch wy 
staw fotograficznych: zbioro. 
wej pt. „Scfi:a dzisiaj” i autor 
siki ej Janki Kjurkcz^ewej. Od­
był się też w sali Filharmonii 
Narodowej koncert kameralny.

V7 galerii Teatru Studio od­
bywa s-'e irteresuiiaca wysta- 

p>raf:ki bułgarskiej arty­
stki Anastazji Panajotcwei.

PAP

Wykonano roczny plan 
skupu żywca

Rolnicy indywidualni z gmi 
ny Wysoka (województwo pil­
skie) w ostatnich dniach sierp 
nia wykonali roczny plan sku 
pu żywca wieprzowego i woło 
wego.

Mimo znacznie większego 
niż przed rokiem planu w wy 
sokości 640 ton osiągnęli oni w 
ostatnich dniach nadwyżkę i 
przewidują do końca br. do­
starczyć dodatkowo około 200 
ton żywca.

Także inne gminy w woje­
wództwie pilskim osiągają do 
bre wyniki w skupie żywca. Na 
leżą do nich gminy Łobżenica, 
Wyrzysk i Białośliwie, w któ­
rych niedługo rolnicy indywi­
dualni wykonają tegoroczny 
plan skunu. Pomyślnie prze­
biega także skup w całym wo 
jewództwie; do 1 września wy 
konano plan roczny w 78,4 pro 
centach, (ryk)

adrńinistracji amerykańskiej
rozpoczęcia produkcji bomby 
neutronowej. Oświadczyli, że 
broń ta stanowi nowe, ogrom­
ne zagrożenie dla pokoju w 
świecie oraz może doprowa­
dzić do nasilenia wyścigu zbro­
jeń.

Biuro postanowiło, iż kolej­
ny VIII Kongres FIR odbędzie
się dniach 24—28 maja
1978 r. w Mińsku, (PAP)

List dotarł z opóźnieniem

Żądania pdrywaczy M. Schleyera
sztab kryzysowy pod kierów- wołując się na informacje z
mctwem 
Schmidta.

kanclerza Helmuta , kół dobrze poinformowanych
W skład „sztabu”

wchodzą czołowi politycy RFN, 
zarówno z partii rządzących' 
jak i opozycji chadeckiej.

Zachodnioniemiecka Agencja 
DPA przekazała informacje o 
żądaniach „Oddziału Hausner” 
tzw. „Frakcji Armii Czerwonej” 
(tak nazywają siebie anarchi­
ści związani z grupą Baader- 
Meinhof), który uprowadził 
Hansa-Martina Schleyera. Po-

w Bonn, DPA pisze, że pory­
wacze domagają się uwolnie­
nia 11 uwięzionych terrorystów 
z grupy Baader-Meinhot oraz 
wypłacenia każdemu z nich 
100 000 marek.

Federalny Urząd Kryminal­
ny zwrócił się do porywaczy, 
aby przedstawili dowody, iż 
uprowadzony przez nich Hans- 
Martin Schleyer żyje. (PAP)

„G t O S WIELKOPOLSKI’
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań

twórczości i Usług wizytują « 
jewództwa gdańskie, 0]slw° 
skie, suwalskie, jeleniogórski 
wałbrzyskie, nowosądeckie ’ 
rzeszowskie. , . 1

Niebawem wznawiają pra 
po przerwie wakacyjnej kom- 
sje sejmowe. Jak dowiaduj 
się sprawozdawca sejmowy 
PAP — w połowie bm. zamipy 
rza zebrać się Komisja pri 
Ustawodawczych, aby za)J 
znać się ze stanem realizac- 
rządowego programu doskona 
lenia prawa. Tematem posie 
dzenia Komisji Handlu Zagra 
nicznego mają być zagadnienia 
specjalizacji i kooperacji pro, 
dukcyjnej Polski z innymi pań 
stwami ,a szczególnie z kraja 
mi członkowskimi RWPG.

PAP

Festiwal w Gdańsku

Projekcja filmu 
o Bolku i Lolku

W trzecim dniu IV Festiwa­
lu Polskich Filmów Fabular­
nych w Gdańsku przedstawio­
ne zostały kolejne filmy pre­
tendujące do nagród: .Królo­
wa pszczół” — w reżyserii Ja­
nusza Nasfetera i „Wielka po­
dróż Bolka i Lelka” — Włady 
sława ' Nehrebeckiego i Stani­
sława Duelza. Temu ostatnie­
mu filmowi można bez waha­
nia wróżyć wielkie powodzenie 
i to u widowni od 3 do 100 lat. 
Warto zaznaczyć, że film ani­
mowany po raz pierwszy do­
puszczony został do festiwalo­
wego przeglądu. (PAP)

Artyleryjskie 
pociski w pogłęblarce
Niebezpieczną przygodę pne- 

żyła ostatnio załoga pogłębiarki 
„Inżynier Bukowski” pracującej 
na redzie „Swinoportu”. W czasie 
prac pogłębiarskich do rury ssą- 
cej dostały się trzy pociski arty­
leryjskie. Natychmiast więc prze 
rwano prace i skierowano pogi?- 
biarkę do portu, gdzie stwierdzę 
no, że są to 30-kilogramowe pocis 
ki artyleryjskie, kalibru 180 ma

Znalazłem dziecko na parkingu"
Pracownicy szpitala w mieście Spalding w Wielkiej Bryta­

nii znaleźli w pojemniku stojącym przy wejściu do szpitala 
jednodniowe dziecko — dziewczynkę, którą nazwano Joannę. 
Przy maleństwie znaleziono 2 kartki, z których wynika, że 
dziecko tuż po urodzeniu zostało 2-krotnie porzucone. Treść 
pierwszej kartki brzmiała; „Dziewczynka urodziła się dziś ra­
no, ale ponieważ nie jestem w stanie jej utrzymać proszę o 
zaopiekowanie się nią”. Na drugiej nieznany znalazca napisał: 
„Znalazłem dziecko na parkingu i nie wiem co z nim zrobić”.

Zdaniem lekarzy ważąca 1,5 kg Joannę urodziła się 2 mie­
siące przed - czasem. Dziewczynka została umieszczona w in­
kubatorze i szybko przybiera na wadze. (PAP)

V/ Warszawie obraduje kolokwium

W
Wojna i kultura 1939-1945“

zw i arak u z odb ywa.j ąc ym
się w Warszawie międzynaro­
dowym kolokwium „Wojna i 
kultura 1939—1945” warto 
przypomnieć częściowe cho­
ciażby dane dotyczące strat 
półskiej inteligencji i środo 
wisk twórczych w wyniku eks 
terminacyjinyoh akcji III Rze­
szy w oku-oowainej Polsce .

Oto niektóre falkty '— we­
dług aktualnych ustaleń Głów 
neii Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce, wyni­
ków badań zarejestrowanych 
w centralnej kartotece strat 
osobowych inteligencji polskiej 
w okresie oikuipacji, 'a także 
tablic strat i szkód. wojennvch 
Potlsfci sporządzonych w 1947 
r. przerz ówczesne Biuro Od­
szkodowań Wojennych przy 
Prezydium Rady Ministrów:

Z rąk okupanta hitlerow­
skiego poniosło śmierć: — 700 
profesorów i oracowników nau 
kowych szkół wyższych; m. in. 
Uniwersytet Warszawski stra­
cił 162 pracowników nauki,

Uniwersytet Jagielloński — 
109, Uniwersytet Poznański — 
60; w niektórych dziedzinach 
nauki straty osobowe prze­
kroczyły 40 procent stanu 
przedwojennego; tak np. hitle 
rowcy wymordowali ponad 50 
proc, polskich matematyków; 
około 12 000 inżynierów i tech 
ni.ków, 8500 nauczycieli szkół 
podstawowych i średnich, oko­
ło 600 literatów i dziennika­
rzy, 173 wydawców i księga­
rzy. 230 muzyków, 520 plasty­
ków, 342 aktorów i reżyserów, 
7500 /lekarzy. 1703 farmaceu­
tów, 5610 sędziów, prokurato­
rów, adwokatów, aplikantów 
sądowych 2801 księży rzvm- 

atolickich i sióstr zakon- 
296 bibliotekarzy, archi-

wintów, muzeailistów i 7553 
skąrboweów. pocztowców, ubez 
pi eczen łowców.

Cihcć zestawienie to nie óbej 
moje wszystkich środowisk 
polskiej inteligencji, przvtoczo 
ne liczby n:e wymagają ko­
mentarz a,. (PAP)

26 ofiar
huraganu „Anita"

26 osób zabitych, kilkadzies^ 
zaginionych 15 000 bez dacM 
nad głową — taki ieSt 
wstępny bilans szkód wyrządzą 
nych przez huragan „Anita, 
który przeszedł nad meksyk”' 
skim stanem Tamaulipas. Hura?« 
i towarzyszące mu ulewne deszcu 
spowodowały powodzie. Z 78 s’ 
nych wodą rejonów ewaku<'"'an'’ 
tysiące mieszkańców. Szkody * 
rolnictwie są poważne.

POGODA
Poznańskie ‘ Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dz 
w Wielkopolsce: zachmurzenie®, 
że z większvmi przejaśnieniami 
możliwe ooady deszczu. „

Temperatura minimalna od 
do 14 stonni, maksymalna od 
do 20 stopni. Wiatry słabe i urn‘a 
kowane.

Wczoraj o godz. 17 zanotować 
nastenuj-^e temner?turv? w 
znaniu ?0 stonni .w KMis®]1 ’ 
stonni. w Koninie i«
I esznin 19 stonni., w Pile 19 sloP 
ni; ciśnienie 757 mm.

Dzisiejszy serwis informoc1"^ 
opracował Andrzej Piechocie
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Przed IX Plenum KC PZPR

GWARANCJE
DLA SUKCESU 1980

Obecny rok obok wielu ważnych osiągnięć 
przyniósł również wiele cennych do­
świadczeń.

Przede wszystkim okazało się, że sukcesy 
nie przychodzą łatwo i dziś prawdziwie waż­
ny sukces musi mieć wymowę równą przy­
najmniej 100 milionom ton węgla na półro­
cze. Jednocześnie i w tym roku potwierdzi­
ła się polska reguła, że Polakom nie jest obca 
mysi o sukcesach, a zwłaszcza o sukcesie 1980 
roku. Sugerują to wyniki pierwszego półro­
cza ogłoszone na początku lipca. Ale nie tyl­
ko. Taki sposób myślenia dominował na ze­
braniach konferencji samorządów robotni­
czych. takiemu sposobowi myślenia dawali 
dowody młodzi Polacy podczas zebrań przyj­
mujących ich do partii.

W tym roku tak^e ze szczególną siłą nara­
stało przekonanie, żę mvśląc o sukcesach 
• pracując dla sukcesu 1980, trzeba i to ko­
niecznie zabrać się ostro do tych problemów, 
które w taki lub inny sposób ograniczają 
nasze sukcesy, osłabiają narodową satysfak­
cję z sukcesów odniesionych i nawet — po­
wiedziałbym — mogą niektórvch demobili- 
zować, a jeszcze innym, tj. zdeklarowanym 
wrogom dawać pożywkę do uprawiania swo 
jej gry totalnej negacji. W roku bieżącym 
poczynając od V Plenum KC? partia swoimi 
uchwałami i decvziami dla dobra człowieka 
(podwyżki rent, zwiększenie temoa budowni­
ctwa mieszkaniowego), a także inspiracją 
ideową i polityczną dowodziła, że mimo wv- 
stęovjącvch trudności i skomplikowanych 
nroblemów. zamknięcie sukcesem całei dekady 
lat siedemdziesiątych jest nie tylko koniecz­
ne ’1e i możliwe.

Wiara w sukces jes-t warunkiem odniesienia 
sukcesu.

Z tych oto względów partia na V Plenum KC 
wbrała drogę jedynie słuszna: jest to droga trud­
niejsza, droga nieosłabiania tempa, a raczej jego 
zwiększania.

W konsekwencji partia, zgodnie już z tradycją lat 
siedemdziesiątych, nie starała się zamazywać nro- 
Ńemów występujących w toku rozwoju, ani trudno­
ści minimalizować. Partia głosiła: cenimy sukcesy, 
skanujmy ludzi — autorów tych sukcesów, ale mu- 
simy t»ż poznawać » trudności, ich źródła, skalę 
i skutki. Jest to konieczne dla ich usuwania.

. Jak więc zapewne yąuwr-^Ti^mw od D0c?a+_ 
ku roku, a więc od decyzji V i VI posiedzeń 
plenarnych KC nartii. toczv się u nas szeroka 
dyskusja nad wieloma 'zagadnieniami ważny­
mi dla "ospodadki i żvwo nurtviącvmr ludzi 
pracv. Np. w^lomiesięcma dyskusja bmrac 
za punkt wyjścia konsekwencje wieloletnich 
nieurodzajów koncentruje się nad moderni­
zacją rolnictwa, nad zwiększeniem wydajnoś­
ci z hektara, nad życiem na wsi i "ad ulże- 
irAm nracy rolnika, Po uchwałach VI Plenum 
KC PZPR rząd wyasygnował wyższe 'W na 
inwestycje w samvm rolnictwie i dla prze­
mysłu produkującego dla rolnictwa. Toczy s;e 
rćwrbż gospodarska' dyskusja, która niemal 
mg charakter powszechnej debaty, nad moż­
liwościami zwiększenia wymiany handlowej 
z zagranica, a zwłaszd^a ^wiek-szenia naszego 
eksportu na rynki kapitalistyczne. Central­

nym zagadnieniem omawianym powszechnie 
jest także sytuacja w równowadze rynkowo- 
pmniężnej, które to zagadnienie w różnych 
postaciach wraca na wokandę i wzbudza tyle 

•zrozumiałych kontrowersji. Na niedawnym VII 
Plenum KC PZPR Edward Gierek omawia­
jąc pitne zadania partii, jej podstaw owych 
organizacji, członków i kandydiatów, wskazał 
na następujące problemy: trudności w rozwo­
ju eksportu, trudności w rozwoju koopera­
cji produkcji, niedostateczną jakość produk­
cji, przejawy partykularyzmu w dolnych ogni­
wach gospodarki, niepełne wykorzystanie 
ogromnego potencjału produkcyjnego'— zbu­
dowanego lub 0modern;zowanego gigamtycz. 

^ymi środkami w okresie minionej pięciolatki.
Przezwyciężenie tych trudności, rozrziąza- 

nie tvch problemów, oznacza otwarcie drogi 
do sukcesu 1980 roku.

Wymienione trudności i problemy posiadają jed- 
j nak jedną wspólną cechę: tę mianowicie, że ich 

rozwiązanie pozytywne nie zależy — a przynaj­
mniej nie ^wyłącznie — od państwa, od jego apa­
ratu centralnego, centralnej administracji gospo­
darczej, jakichś nowych uchwał, zarządzeń, czy 
zawsze nowych środków inwestycyjnych. Takim 
poglądom trzeba się zdecydowanie przeciwstawiać, 
bo już na pierwszy rzut oka widać, że problemy te 
mozą i muszą być rozwiązane na samym dole gos­
podarczej hierarchii, bardzo często nawet na naj­
mniejszym stanowisku pracy.

O czymże bowiem mówią „kooueracja, zła 
jakość. niedostateczne wykorzv.stąmie majątku 
produkcyjnego”, jakie wywołują skojanzenra? 
Mówią one, że decydujące znaczenie ma do­
bra praca, na wysokim poziom: o technicznym, 
organ idą cym vm i etycznym. Z tych faktów 
trzeba wyciągać wnioski na dHe — 'wrmski 
liczne, a wśród nich wnioski dla pracy ideo­
wej i wychowawczej.

Dyskutując o trwa rancj ach dla sukcesu 
roku 1980 również nad całym kompleksem 
bardzo złożonych trudności, trzeba +eż umieć 
odróżniać postawy krytyczne wynikające z 
obywatelskiej troski, z pragnienia dokonywa­
nia whn na leosze od tych nosław krytycz­
nych, które usiłują obecn-* trudności wyko, 
rz^s+ać dla swoich gier i które nie tna!ą nic 
wspólnego z dążeniami całego społeczeństwa 
klasy robotniczej I ogółu lodzi pracy. Jest to 
w?tnv element ofensywy Ideowej i obywatel- 
sk:ej, j^st to także ważne dcświadrze<nie tego 
roku. Trzeba wiedzie*, że są ludw^ — na 
szczęście 'nieliczni — których trudności c’'v- 
srą w myśl zaeady Jim gorzej — tym leniej”. 
Jasne Przedstawiłam’^ nrzez o?rłję T>rob',emów. 

< zachęcanie do konstruktywnej i gosipodarcżej 
dyskusij nad ich rozw'ąz zwanym. n’e 
bvć wykorzystywane dla wro^ch c^ów. Od_ 

ten dialog o guzamne^ch dla sukce­
su 1980 powinien przyczynić sie w 
stopniu dn ożywienia temperatury ideowej. 
7?ś członków oartu uzbroić w awumentame, 
dajac im mrżTwość lenszwo oHdzćaływemia 
na środowisko. To ważne doświadczenie roku 
bieżącego -np-icd nn^eważ —
co nakreśliło VTT Plenum KC PZPR — naj- 
twdimejsze zadania nie są za. nami, efle przed 
nami.

JERZY KOCHAŃSKI

Dożynkowi starostowie
Starostami i ich asystentami 

podczas tegorocznych Central­
nych Dożynek są reprezentanci 
wszystkich sektorów leszczyńskie 
go rolnictwa. Edmund Apolinarski 
z Osowej Sieni i Apolonia Olej­
niczak z Krobi Starej to przed­
stawiciele zasłużonego dla pol­
skiego rolnictwa pokolenia. Asy­
stenci starostów — Krzysztof 
Kwiatoń z Moraczewa i Władysła 
wa Bobrowska z Bonikowa są z 
pokolenia następców, które bę­
dzie decydować niebawem o 
kształcie współczesnej wsi.

Edmund Apolinarski — 
chłopski syn z Brodnicy, wy­
chowanek przedwojennego 
gimnazjum w Lesznie, absol­
went Uniwersytetu Poznań­
skiego z tytułem - inżyniera roi 
nictwa, twórca słynnego w kra 
ju i za, granicą Państwowego 
Ośrodka Hodowli Zarodowej 
w Osowej Sieni, wie^letnj za 
stępca, a obecnie członek KC 
PZPR, Budowniczy Polski Lu 
dowej.

— Przyszedłem do Omowej 
Sieni — mówi — jako jeden 
z pierwszych po wojnie, bo 2S 
marca 1945 roku. Pałowałem, 
co było do uratowania, a 
było tego po wojennej zawieru 
sze niewiele. Od 1953 roku 
próbuję stworzyć ośrodek ho- 
howli zarodowej z prawdziwe 
go zdarzenia. Wciąż powięk­
szam i' uleoszam pogłowie in­
wentarza.' U nas na każdy 
z 4000 hektarów przypada 
sztuka bydła i prawie trzy 
owce, nie licząc trzody chlew- 

, nej. Nasze zadanie to nie tyl-

ko duża produkcja towarowa, 
zwierzęca (mleko) i roślinna, 
lecz głównie dostarczanie jak 
najwięcej materiału zarodowe­
go: rocznie po 900 sztuk try­
ków rasy merynos jędrzycho- 
wicki i merynos polski oraz 
po 60 — 65 buhajów rozplodo-

wych rasy ncb. Około 3;5 min 
sztuk bydła w Polsce ma w 
sobie krew naszych rozpłodni­
ków, pochodzących od krów, 
dających średnio powyżej 
5200 litrów mleka rocznie 
Przyszłość ośrodka — to dal­
sze uszlachetnianie ras bydła, 
m. in. drogą krzyżówek.

Co myślę o polskim rolni­
ctwie? Ze jeszcze wiele mamy 
do zrobienia, aby doścignąć 
przodujące kraje. Mc je poko­
lenie swoim pionierstwem 
stworzyło młodszym następ­
com podstawy do działania na 
rzecz modernizacji naszego 
rolnictwa. j . £

Apolonia Olejniczak z Kro­
bi Starej w gminie Gostyń 
jest żoną wzorowego rolnika i 
działacza ludowego Jana Oiej 
niczaka. Matka siedmiorga do 
rosłych i podrastających dzie 
ci, nigdy nie zamykała się w 
ciasnym kręgu swojej zagrody. 
Ta znana działaczka ludowa i 
soółdzielcza tak mówi o swej 
drodze życiowej, osiągnięciach 
i nadziejach:

— Najmłodsza w Godzinie, 
miałam opuścić gospodarstwo. 
Ukończywszy przed wolną 
„handlówkę”, pracowałam po 
wyzwoleniu w urzędzie gmin­
nym w Gostyniu. Działałam 
wówczas w Związku Młodzie 
ży Wiejskiej „Wici”. Mój przy 
szły mąż, absolwent Uniwersy 
tetu Ludowego w Nietążkc- 
wie, namówił mnie, bym ukoń 
czyła podobny. Przejęliśmy po 
tern gospodarstwo po moich 
rodzicach. Trzej nasi syno­
wie kształcili się w, kierun­
ku rolniczym. Najstarszy Ta­
deusz, po Technikum 1 Rolni­
czym w Grabonogu, pracuje 
przy kontroli użytkowości by 
dla; 24-letni Aleksander, po

ukończeniu Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej, jest naszym następ­
cą w gospodarstwie. Również 
córka Maria, ukończywszy 
Technikum Mleczarskie we 
Wrześni, pracuje w gospodar­
ce żywnościowej. Dzieci udane, 
wykształcone, nracowite, są 
głównym sukcesem mojego ży 
cia. Mam dioa odznaczenia: 
Srebrny Krzyż Zasługi i Me­
dal Matki. \

Zawsze na równi moimi 
dziećmi troszczyłam się o in­
ne dzieci wiejskie. Razem z 
działaczkami1KGW i gostyń­

ską Mleczarnią założyliśmy 
pięć dziecińców sezonowyca i 
cztery ogródki jordanowskie.

Krzysztof Kwiatoń — dwu­
dziestopięcioletni absolwent 
Technikum Rolniczego w Bo­
janowie i Akademii Rolniczej 
w Poznaniu (zaoczne studia 
zootechniczne) urzeczywistnia 
w gospodarstwie ojca Jana 
Kwiatonia w Moraczewie. gmi 
na Rydzyna, swoje marzenia 
o nowoczesnym rolnictwie.

— Cztery pokolenia pracowa 
ły w tym gospodarstwie, wie­
le też musiało się zmienić w 
polskim rolnictwie, abym 
mógł teraz inwestować z roz­
machem w specjalistyczny 
chów trzody chlewnej. Jako je 
den z głównych kooperantów 
Kombinatu PGR w Kłodzie, 
dokąd dostarczam rocznie po­
nad 600 warchlaków i prosiąt, 
powiększę do 1 000 sztuk chów 
trzody chlewnej, wykorzystu­
jąc już niepotrzebne przy jed­
nokierunkowej spec jclizacji 
stajnię i oborę. Po dożynkach 
biorę ślub. Moja wybranka po­
chodzi z Lubelszczyzny. Jest 
absolwentką Technikum Ogród, 
niczego 10 Lesznie i studentką 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu. •

Władysława Bobrowska ~ 
uczyła się krawiectwa, lecz 
wybrała pracę w bwgadzie po 
Iowej Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Bonikowie, 
gmina Kościan, w której jej 
rodzice są od dawna członka­
mi. Jest znaną działaczką mlo 
dzieżową — przewodniczącą 
tamtejszego koła ZSMP nale­
ży do PZPR, jest radną WRN 
w Lesznie.

— Nie spodziewałam się ta­
kiego zaszczytu, jakim jest dla 
mnie wybór na asystentkę sta 
rostów Dożynek. Postaram się 
swą dalszą pracą zawodotoą 
i społeczną spłacić kredyt za­
ufania, jakim w mojej osobie 
uhonorowano spółdzielczy nie 
województwa leszczyńskiego.

MARIA POLCYNOWA

W Towarzystwie Przyjaźni Polsko-FrancuskiejSłużą wzajemnemu poznaniu
Pisko-franćuska współ 

praca kulturalna ma 
wielowiekowe trady­

cje. Kontynuują ją dwa to­
warzystwa: ze strony Fran­
cji — Towarzystwo Fran- 
cja-Polska, a ze strony na­
szej — Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Francuskiej. 
Oddział poznański TPPF 
powstał 29 marca 1974 r. 
staraniem kilkudziesięciu 
członków-założycieli, którzy 
w ciągu swej trzy i pół- 
letniej działalności nie tyl­
ko znacznie powiększyli 
swe szeregi, lecz także przy 
czynili się do lepszego po­
znania kraju i narodu dają­
cego wielokrotnie w dzie­
jach dowody przyjaźni i 
sympatii dla Polski i Pola­
ków. Obecnie poznański od 
dział Towarzystwa Przyj aż 
ni Polsko-Francuskiej sku­
pia 2^0 członków.

' W . tygodniu poprzedzają­
cym zaplanowaną wizytę I 
sekretarza KC PZPR, Ed­
warda Gierka we Francji 
trwa tam „Polski tydzień w 
telewizji”, W należytym 
spopularyzowaniu wiedzy o 
naszym kraju ma swój zna 
czący udział wspomniane 
Towarzystwo Francja-Pol- 
ska, wydające własny kwar 
talnik, który publikuje ar­

tykuły, wywiady i reporta­
że z Polski, zaś „Polski ty­
dzień w telewizji” poświę­
cony jest między innymi 
polskiej kulturze i gospo- 
daFce oraz historycznym 
związkom Polski z Francją. 
Wśród' emitow.anego przez 
francuską telewizję progra­
mu, znajdują się wywiady 
z polskimi naukowcami i 
publicystami, a tematyka 
„tygodnia” oscyluje wokół 
polskiego rodowodu histo­
rycznego, tradycji narodo­
wych i związków przeszło­
ści z dniem dzisiejszym.

— Wysoko notowane są 
we Francji polskie filmy, 
polska muzyka, polska lite­
ratura i polska awangarda 
teatralna — mówi prezes 
poznańskiego oddziału To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Francuskiej, prof. dr 
hab. Zygmunt Kowalczyk z 
Akademii Ekonomicznej w 
Poznaniu. — Nasz oddział 
TPPF, popularyzujący w 
miejscowym środowisku 
francuskie tradycje kultu­
ralne i związki między obo­
ma narodami, nie zapomi­
na również o współpracy 
gospodarczej i szerszej po­
pularyzacji dktualnej pro­
blematyki francuskiej w 
dziedzinie polityczno-społe­
cznej. Oddział zorganizo­

wał w roku bieżącym mię­
dzy innymi od,czyt profeso­
ra Bernarda R.osier z Uni­
wersytetu w Aix-en-Pro 
nence na temat rozwoju 
rolnictwa francuskiego, wy 
kład profesora Kaliksta Mo 
rawskiego o życiu i twór­
czości Andre Malrauz oraz 
prelekcję redaktora Zyg­
munta Broniarka pod tytu­
łem „Francja po wyborze 
Chiraca na mera Paryża”.

— Odbywały się u nas 
także spotkania z naukow­
cami przybyłymi z Frai^cji 
do Poznania na seminarium 
ekonometryczne i z uczest­
niczką francuskiego ruchu 
oporu. Pozwala to zarów­
no członkom Towarzystwa, 
jak i słuchaczom niezrze- 
szonym, a interesującym się 
rozwojem stosunków pol­
sko-francuskich, lepiej po­
znać bogatą problematykę 
zaprzyjaźnionego kraju. W 
ramach TPPF zorganizowa 
liśmy ponadto kursy języka 
francuskiego na trzech po­
ziomach nauczania, na któ 
re to kursy uczęszcza re­
gularnie 60 słuchaczy.

— Działalność naszą sta­
ramy się tak urozmaicać, 
aby odpowiadała ona różno 
rodnym zainteresowaniom 
członków Towarzystwa, a 

przecież skupia ono przed­
stawicieli różnych zawo­
dów, różnych środoioisk. Są 
wśród nas nauczyciele, stu 
denci, robotnicy, biblioteka 
rze. Co roku zwiedzamy z 
nimi francuskie ekspozycje 
na Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich. Czynimy 
starania, aby ci przedsta­
wiciele francuskiej nauki, 
gospodarki, techniki i kul­
tury, którzy przybywają 
służbowo do Poznania, spo 
tykali się podczas swego 
pobytu z członkami nasze­
go Towarzystwa na prelek 
cjach lub dyskusjach. Przy 
czynią się to z pewnością 
do lepszego poznania trądy 
cji polsko- francuskich i 
zacieśnienia więzów w wie 
lu dziedzinach życia.

Zajęcia w TPPF, wykłady 
? odczyty, kursy językowe 
i wyświetlanie filmów we 
francuskiej wersji języko­
wej są dostępne dla wszy­
stkich. Kogo interesują, ten 
może zgłosić swój akces do 
Towarzystwa za pośrednie 
twem mgr. Mieczysława 
Bittnera w Instytucie Eko­
nomii Politycznej Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu 
(ul. Towarowa 53, tel. 699- 
261).
WOJCIECH STASZEWSKI

Stuletnia kronika dziecięcego szpitala

W stuletnią rocznicę pracy Szpitala Dziecięcego w Po­
znaniu grono lekarzy, pod redakcją Eugeniusza Błasz­
czyka, Andrzeja Sapińskiego i Mieczysława Stabrow- 

skiego spisało jego historię. W ,ten sposób wydana została 
nakładem Państwowego Wydawnictwa Naukowego oryginal­
na kronika szpitala, która zachowała cechy pracy naukowej, 
ni^ tracąc równocześnie znamion pamiętnikarskich i wspom­
nieniowych.

„Szpital dziecięcy im. Bolesława Krysiewicza w Poznaniu 
1877—oiiszertłe, ezteroczęściowe (uzupełnione załącz­
nikami) opracowanie przedstawia w sposób kompleksowy 
i porównawczy historię nie tylko pierwszego w Wielkopol- 
sce szpitala dziecięcego, lecz również wielkopolskiej pediatrii.

Część pierwsza na tle dziejów szpitalnictwa poznańskiego omawia 
ogólną historię szpitala — jego utworzenie w okresie politycznego 
i ekonomicznego ucisku prusackiego zaborcy, rozwój i znaczenie w 
poszczególnych okresach. Dalej autorzy przedstawiają w ujęciu his­
torycznym dorobek i osiągnięcia poszczególnych jednostek leczni­
czych szpitala — między innymi chirurgii, okulistyki, analityki, 
osiągnięcia w leczeniu chorób zakaźnych, ftyzjatrii, pulmonologii 
i in.nych. W książce omówiono też istotne dla pracy szpitala za­
gadnienia, naukowe, społeczne i statystyczne. Czytelnik znajdzie 
między innymi analizę przyczyn hospitalizacji, analityczne opraco- 
wamie przyczyn zgonów. Sporo miejsca poświęcono też perspekty­
wom rozwoju Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięce­
go w Poznaniu.

W części czwartej zamieszczono krótkie biografie wybit­
nych lekarzy szpitala; Ignacego Zielewicza, Bolesława Kry­
siewicza, Tomasza Drobnika, Jana Stasińskiego, Józefa Po­
morskiego, Bronisława Szulczewskiego.

Materiał faktograficzny, analityczny i statystyczny zawar­
ty w książce uzupełniają bogate przypisy. Znaleźć w nich 
można wykaz prac naukowych lekarzy, biologów, farma­
ceutów, biochemików i psychologów ze Szpitala Dziecięce­
go w Poznaniu lub opracowanych na materiale szpitala. Spis 
ów zawiera 487 pozycji. Ponadto zamieszczono tematy prac 
habilitacyjnych pracowników szpitala (5) i prac doktorskich 
(31), almanach szpitalny obejmujący 287 nazwisk lekarzy 
i innych pracowników z wyższym wykształceniem, jak rów­
nież kalendarium. Książka interesująca również edytorsko, 
zawiera wykresy, fotografie i reprodukcje oryginalnych do­
kumentów. (len)

» „Szpital Dziecięcy im. Bolesława Krysiewicza w Poznaniu 1877— 
1S77”. Praca zbiorowa pod redakcją Eugeniusza Blaszczyka, Andrze­
ja Sapińskiego. Mieez.ysła-wa Stabrowskiego; Warszawa — Poznań 
19®- PWK
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

System emerytalny dla ludności rolniczej Polscy piłkarze

wyrazem socjalistycznej sprawiedliwości społecznej
Dokonana na posiedzeniu 

Biura Politycznego KC 
PZPR ocena z wniosków 

wynikających z przeprowadzę 
nej w br. we wszystkich wsiach 
konsultacji nad proponowa­
nym systemem emerytalnym 
rolników oznaczą zbliżanie się 
do końcowego etapu prac nad 
projektem mającej wejść w 
życie w 1980 r. ustawy o za­
bezpieczeniu emerytalnym roi 
ników indywidualnych i człon 
ków ich rodzin.

Konsultacje, które stały się 
nieodłączną cechą naszej de­
mokracji socjalistycznej, były 
dalszym wyrazem powszech­
ności dialogu i zacieśniającej 
się ścisłej więzi między partią 
i społeczeństwem. W ogólno- 
wiejskich zebraniach konsulta­
cyjnych wzięli udział niemal 
wszyscy, a w wielu wsiach dos 
łownie wszyscy rolnicy — sta­
rzy, młodzi, kobiety. W rzeczo , 
wej, wszechstronnej, zaangażo 
wanej dyskusji, w której na 

| każdym wiejskim zebraniu wy 
powiadało się w imieniu włas­
nym i innych rolników wielu 
producentów rolnych, pow­
szechnie zaaprobowano gene- 

1 ralne założenia proponowanego

systemu emerytalnego będące­
go wyrazem — jak podkreśla­
no —1 głębokiej troski partii i 
władzy ludowej o dalszą po­
prawę warunków socjalnych 
ludności rolniczej i szybszy roz 
wój rolnictwa.

Wychodząc z założenia, że 
system emerytalny poza roz­
wiązaniem podstawowych pro­
blemów socjalnych ludności roi 
niczej powinien służyć również 
rozwijaniu produkcji rolnej w 
ogóle, a towarowej w szczegół 
ności, zdecydowana większość 
rolników wypowiedziała się za 
uzależnieniem prawa do eme­
rytury od:
® sprzedaży państwu określo­

nej wartości produkcji;
9 opłacania składek na fun­

dusz emerytalny przez usta­
lony okres;

© osiągnięcia określonego wie 
ku;

© posiadania niezbędnego sta­
żu pracy w rolnictwie;

O przekazania gospodarstwa w 
dobrym, nieuszczuplonym 
stanie następcy łub pań­
stwu. N

Oceniając wyniki konsulta­
cji, Biuro Polityczne KC PZPR 
zaleciło m. in. rozważenie moż 
liwości uwzględnienia pow­
szechnie wysuwanego wniosku 
o podwyższenie zarówno dol­
nej jak i górnej granicy wyso 
'kości- świadczeń emerytalnych. 
Przy zasadzie obliczania eme­
rytury od wartości produkcji 
sprzedawanej państwu z ostat 
nich 5 lat przed przekazaniem 
gospodarstwa, co jest niezbęd­
ne dla utrzymąnia w dobrym 
stanie gospodarstwa do czasu 
przekazania go następcy lub 
państwu, uznano zą uzasadnić 
ny postulat wyłączenia z tego 
okresu lat, w których w danym 
rejonie klęski żywiołowe spo­
wodowały spadek produkcji 
rolnej. Zalecono też, zgodnie z 
wnioskami złożonymi w'czasie 
konsultacji, obniżenie wieku 
emerytalnego dla rolników — 
kombatantów oraz wprowa­
dzenie zasady umożliwiającej 
rolnikom, wcześniejsze przeka­
zywanie gospodarstwa następ­
cy lub państwu — przy zawie 
szeniu jej wypłaty do czasu 
osiągnięcia wieku emerytalne­
go.

W projekcie ustawy uwzględ 
ńione będą również — zgodnie 
z decyzją Biura Politycznego — 
wnioski postulujące stworzenie 
preferencji dla rolników prze­
kazujących państwu ziemię, 
budynki, grunty leśne oraz przy 
znania świadczeń emerytal­
nych rolnikom, którzy pyzeka- 
żą swe gospodarstwa przed 
wejściem w życie ustawy, je­
żeli osiągnęli wiek emerytal­
ny względnie są inwalidami I 
lub II grupy.

Wśród tak dużej liczby wnio 
sków, z których większość si­
łą rzeczy powtarzała się, by­
ły również propozycje wyklu­
czające się nawzajem, a także 
— co w tak powszechnej dys­
kusji jest nieuniknione — po­
stulaty nierealne, wypływają­
ce z osobistych wąsko poję­
tych interesów. Zdecydowanie 
jednak przeważały rzeczowe 
uwagi, whioski i propozycje 
uwzględniające interesy ogól- 
nowiejskie i ogólnonarodowe. 
Propozycje te pozwoliły na 
wzbogacenie i udoskonalenie 
proponowanego systemu eme­
rytalnego.

FRANCISZEK BÓBULA

Dożynkowe
wydawnictwa

[
Tuż przed Centralnymi Do- 

I żynkami w Lesznie, Wydawni 
| ctwo Poznańskie opublikowa- 
| ło trzy pozycje, związane bądź 
I to z tym wydarzeniem, bądź 
| to z województwem leszczyń- 
| skim: „Dożynkowy wieniec” 
I Macieja Gryfina, (stron 204. 
■ cena 25 zł) „Zabytki wojewoda 
| twa leszczyńskiego” Wawrzyń. 
I ca Kopczyńskiego (22 str. plus 
| album zabytków, 20 zł) i „Au- 
i tokarem przez województwo 
I leszczyńskie” Haliny Sieciń- 
| sklej (44 str., 10 zł).

Pierwsza z nich — to zbiór 
I reportaży, których tematyka 
I dotyczy w głównej mierze przy 
| gotowań do tegorocznych Cen 
| tralnych Dożynek oraz związa 
| nych z nimi znaczących przed- 
| sięwzięć w Lesznie, a także do- 
I tychczasowycih osiągnię^ lesz- 
| czyńskiego rolnictwa i jego 
I perspektyw rozwojowych. 

Wszystko to jest urozmaicone 
dziesiątkami wywiadów i roz- 

( mów z ludźmi, którzy kształ- 
tuiją dzisiaj leszczyński kraj- 

; obraz i wpływają na jego ko- 
1 rzystne zmianv. Tekst został 

zilustrowany 30 zdjęciami

Współpraca Polski i Francji 
w przemyśle rolno-spożywczym

Szybko rozbudowywany w 
ostatnich latach polski prze­
mysł rolno-spożywczy rozwija 
współpracę z licznymi kraja­
mi. w tym m. in. z Francją. 
Szansę na dalsze istotne roz­
szerzenie różnych form tego 
współdziałania stwarzają prze 
prowadzone w ostatnim czasie 
konsultacje polsko-francus­
kich grup roboczych do spraw 
współpracy w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym.

Planuje się m. in. dalszy, 
znaczny wzrost wymiany to­
warowej między Polską i 
Francją. Kraj ten jest od­
biorcą m. in. naszych przetwo 
rów owocowo-warzywnych, 
mięsa końskiego, rzepaku, wy 
robów przemysłu spirytusowe 
go i zielarskiego oraz produk­
tów pochodzących z naszych 
lasów. W zamian możemy o-

trzymywać — w zależności od 
potrzeb — m. in. antybiotyki 
i witaminy do pasz, alkohole, 
wyroby przemysłu tłuszczowe 
go oraz opakowania dó pro­
duktów spożywczych.

Współpraca z Francją przy­
czynia się również do szybsze 
go unowocześniania technologii 
w przetwórstwie spożyw­
czym. M. in. w naszym prze- 
rnyśle mleczarskim pracuje po 
nad 20 nowoczesnych francuz 
skich agregatów, z których 
każdy w ciągu godziny prcdu 
kuje 1 500 ,kg masła. W kilku 
zakładach — m. in. w Gnieź­
nie i Tomaszowie Mazowiec­
kim — zastosowano z kolei 
specjalistyczne urządzenia do 
wyrobu serów typu francuskie 
go. jak np. camembert. Firma 
„Cifal” podpisała natomiast po

rozumienie dotyczące budowy 
w Gostyniu (woj. Leszno) du­
żego zakładu produkcji mle­
ka kondensowanego i sprosz­
kowanego, ale realizacja tego 
przedsięwzięcia nie przebiega 
zgodnie z przyjętym harmono 
gramem robót i życzeniami 
obu stron.

Specjaliści francuscy wybu­
dowali .,pod klucz” dwie no­
woczesne wytwórnie przemy­
słowych pasz treściwych w 
Łomż^ i Skokowej, z których 
każda dostarczać ma rocznie 
po 110 000 ton tych pasz. Dąży 
się do dalszego rozszerzenia 
kontaktów w tej dziedzinie 
oraz podjęcia wspólnych dzia­
łań m. in. w produkcji pasz 
mlekozastępczych i uszlachet­
niania pasz przemysłowych.

PAP

nadal przegrywają
Dokończenie ze str. 1.

Polscy piłkarze doznali kolejnej 
porażki, choć tym razem mimo 
tak niekorzystnego wyniku za­
grali chyba lepiej niż ostatnio w 
Wiedniu. W naszym obozie oba­
wiano się spotkania z reprezenta 
cją z ZSRR. 4:1 w Wołgćradzie, 
to rezultat liczący się w bilansie 
radzieckich piłkarzy, zwłaszcza że 
osiągnięty został w okresie budo 
wy nowej drużyny na moskiew 
ską olimpiadę.

Oceniając występ Polaków. na 
stadionie w Wołgoyżdzie nie spo 
sób pominąć znakomitej gry go­
spodarzy. Radzieccy piłkarze po­
konali Polaków naszą niegdyś oro 
nią. Gospodarze broniąc się bar­
dzo skutecznie przeprowadzali 
błyskawiczne kontrataki, którym 
nie potrafiła * przeciwstawić się 
polska defensywa. W tęń sposób 
padły trzy bramki dla ZSRR w 
drugiej połowie. W 48 min. „u- 
ciekł” lewą stroną Oleg Błochin, 
celnie dośrodkowa! do Czesnoko- 
wa ,a ten nie dał szans Zygmun 
towi Kukli. Było już wtedy 2:0, 
gdyż na początku spotkania za 
faul Zmudy sędzia podyktował 
rzut karny a Leonid Burłak po 
mistrzowsku wykorzystał szansę. 
Odżyły nadzieje w naszym obo­
zie, gdy w 56 min. Grzegorz La­
to w zamieszaniu podbramkowym 
otrzymał celne podanie i uzyskał 
kontaktową bramkę. Polacy blis­
cy byli nawet wyrównania, ale 
złudzenia trwały krótko.

Oto bowiem w 74 min. mistrz 
I kontrataku, szybki Oleg Błochin 

po raz trzeci w tym meczu za­
skoczy! Kuklę, a kilka minut póź 
niej ten sam zawodnik ustalił

wynik na 4:1. Trzej polscy obroń 
cy stali niemal w miejscu 
Oleg Błochin szarżował ną polsk- 
bramkę. Jego przewaga W szyfa4 
kości była wyraźna.

' Polacy grali w tym meczu le­
piej niż wskazuje na to wynik 
Zwłaszcza druga linia długimi 
okresami posiadała inicjatywę w 
środku pola. Każdy nasz atak 
przeprowadzany głównie środ­
kiem boiska, kończył się jednak 
na polu karnym, gdzie skutecz­
nie interweniowali radzieccy ob­
rońcy. Lato i Terlecki nie umieli 
postawić kropki nad i. Brakowa­
ło egzekutora, a przede wszyst­
kim skutecznej recepty na sfor­
sowanie świetnie spisującej sie 
defensywy ZSRR.

Sporo zastrzeżeń mieć można 
pod adresem naszej obrony, któ 
ra przy szybkich akcjach ofensyw 
nych rywali, często traciła gło­
wę.

Przed nami najważniejsze me­
cze jesieni z Danią i Portugalią. 
Ich wyniki zadecydują o ewen­
tualnym awansie Polaków do fi­
nałów mistrzostw świata. 1 w 
tym kontekście lekcja w Wołgo- 
gradzie może okazać się bardzo 
cenną. Uwypukliła bowiem szereg 
braków w grze polskiej drużyny 
i niedociągnięć, które można jesz 
cze wyeliminować.

Był to dziewiąty pojedynek pił 
karzy Polski i ZSRR i szósty za­
kończony sukcesem piłkarzy ra­
dzieckich. Podobnie jak poprzed 
nie ,dostarczył on wiele emocji 
40-tysięcznej publiczności, która 
przez całe spotkanie gorąco dopin 
gowała swoich zawodników. Po 
jedynek toczył się w sportowej 
atmosferze, choć obie drużyny 
grał yz wielką ambicją i wolą 
walki.

W. Fihk wyeliminowany i Forest Mills
Turniej międzynarodowych mi­

strzostw USA w terjisie wchodzi 
w decydującą fazę. Rozegrano dal 
sze 3 pojedynki o wejście do 
ćwierćfinału. Wojciech Fibak doz­
nał porażki z rozstawionym z nr 
3 Amerykaninem Brianem Gott- 
friedem 7:6, 3:6, 4:6. W innych 
pojedynkach zanotowano sensacyj 
ną porażkę grającego z- nr 1 
Ejoerna Borga. W spotkaniu z 
deblowym partnerem Fibaka Dic­
kiem Stocktonem, przy stanie 
6:3, 4:6, 0:1 Szwed musiał skreczo 
wać z powodu odnowienia kontu

zji ramienia, której nabawił się 
w treningowej grze przed rozpo 
częciem turnieju.

W ćwierćfinałach spotkają się: 
Connors — Orantes, Stockton — 
Solomon, Vilas — Moore, Goit- 
fried —; Barązzutti.

*
Już w drugiej rundzie turnieju 

w Forest Hills Wyeliminowani zo 
stali, zaliczani dbsfaworytów im­
prezy, Wojciech Fibak (Polska) i 
Dick Stockton (USA). Para ta ule 
gła duetowi australijsko-amery- 
kańskiemu Bob Car mich ael — 
Brian Teacher 6:7, 2:6. (PAP)

W WałczuJ Poznaniu

3 mecze hskarzy Ghny w Polsce

Równie bogato ilustrowane
| są „Zabytki województwa 
I lesiaczyńskiego”. Autor tej pu- 
j blikacji omawia co ciekawsze, 
| wybrane z ponad 1500 zabyt- 
i ków objętych ustawą o ochro 
| nie dóbr kultury — m. in. w 
9 takich miejscowościach, jak 
j Leszno, Góra, Kościan, Osiecz- 
5 na, Pawłowice, Racot, Rawicz, 
I Rydzyna, Włoszakowice i 
9 Wschowa.

Br os aura „Autokarem przez 
| województwo leszczyńskie” — 
| to typowy przewodnik tuiry- 
I styczny, charakteryzujący prze 

1 bieg 6 najbardziiej uczęszcza- 
| nych tras samochodowych w 
i województwie, a także spacer 
i| po Lesznie oraz podający lesz 
{ czyńskie ciekawostki i ogólne 

wiadomości o Lesznie i woje- 
; wódatwie leszczyńskim, (wos)

Na targach w Płowdiw 
wręczono złoto medale
Wiele interesujących kon- 

| traktów eksportowych zawarły 
' już nasze centrale handlu za- 
| granicznego na trwających w 

Płowdiw XXXIII Międzynaro-
| dowych Targach. W środę o- 
1 głoszono listę złotych medalis­

tów. Polskie wyroby uhonoro-
| wane zostały trzema takimi wy 
j różnieniami. Złote medale uzys 

kały: ciągnik „Ursus 1204”, 
| radioodbiornik stereofoniczny 

„Elizabeth” oraz wyłącznik ty- 
|| rystorowy do zgrzewarek.
I /

Indianie żądają 
zwrotu terytoriów

Dwa szczepy indiańskie Pass- 
maguoddy i Penobscot wystąpiły 
z żądaniem zwrotu około 90 pro 
cent terytorium stanu Maine. 
Twierdzą oni że terytorium to zo­
stało im zagrabione z pogwałce­
niem prawa obowiązującego w 
XVIII wieku w Stanach Zjedno­
czonych.

Z podobnymi żądaniami wystą 
mli przywódcy szczepu Siuksów, 
którzy domagają się zwrotu pół­
nocnej i południowej Dakoty, Ne 
braski oraz części stanów Wyo- 
ming i Montana. (PAP)

Propozycja premiera Szwecji
Skandynawski 
wspólny rynek
Idea integracji gospodarczej 

państw Europy północnej oży­
wa raz po raz w wypowie­
dziach pcłityków skandynaw­
skich. Ponowni^- powrócił do 
niej — chociaż w iziihienionej 
formie — premier Szwecji, 
Thorbjcem Faelldin podczas 
swej wizyty w Islandii.

Premier Faelldin zapnopono 
wał aby utworzyć swego rodzą 
ju wspólny północny rynek 
wewnętrzny dla przedsię­
biorstw we wszystkich krajach 
skandynawskich. Obroty mię­
dzy tymi przedsiębiorstwami 
zostałyby wyłączone z reguł 
dotyczących handlu zagranicz­
nego.

Premier Szwecji uważa jed­
nak, iż należałoby rozbudo­
wać Północny Bank Inwesty­
cyjny, a z czasem również 
wspólną organizację handlową. 
Plany Faelldina poparł islan­
dzki pretnier Geir Hallgrims. 
son. (PAP)

Odezwa Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy

Dzień 8 września obchodzo­
ny jest przez dziennikarzy ca­
łego świata jako ,Międzyna­
rodowy dzień solidarności pra 
cowników środków masowego 
przekazu w walce przeciwko 
imperializmowi i reakcji”. Z 
tej okazji Sekretariat General 
ny Międzynarodowej Organi­
zacji Dziennikarzy wystoso­
wał do wszystkich postępo­
wych i demokratycznych dzień 
nikarzy świata odezwę wzywa 
jącą do przeciwstawienia się 
polityce państw imperialis­
tycznych i wielkich koncer­
nów, które udzielają systema­
tycznego poparcia reakcyjnym

reżimom w południowej Afry 
ce. na Bliskim Wschodzie oraz 
w Chile i niektórych innych 
krajach Ameryki Łacińskiej.

Odezwa stwierdza, że w mia­
rę sukcesów odnoszonych przez 
siły postępowe w Europie i roz­
woju procesu odprężenia nastą­
piła w Europie zachodniej i w 
USA aktywizacja reakcyjnych sił 
prawicowych. które rozpętały 
oszczerczą kampanię przeciwko 
krajom socjalistycznym oraz do­
prowadziły do rozpoczęcia produk 
cji nowego rodzaju broni maso­
wej zagłady. Spotkało się to z 
powszechnym potępieniem na ca 
łym świecie. W tej sytuacji — 
głosi odezwa — konieczne jest za­
cieśnienie międzynarodowej soli­
darności politycznej i moralnej 
wszystkich dziennikarzy w inte­
resie postępu i dla dobra całej 
ludzkości. (PAP)

Tuż przed wyjazdem do RFN, 
skąd 21 bm. reprezentacja Pol­
ski w hokeju na trawie uda się 
do Rzymu na Turniej Interkon­
tynentalny , rozegra ona 9 wrześ 
nia na boisku COS-u w Wałczu 
oficjalne spotkanie z reprezenta­
cją Ghany. Początek spotkania o 
godz. 17. Będzie to drugi mecz 
Polski z Ghaną, czołowym zes­
połem kontynentu afrykańskiego. 
Pierwszy nasza reprezentacja wy 
gfala podczas Pucharu świata w 
1975 w Kuala Lumpur 3:2. Ghana 
będzie więc wymagającym spąr-« 
riingpartnerem. Dodajmy, że o-

prócz Francji, Kanady, ZSRR i 
zespołu, który zajmie pierwsze 
miejsce w afrykańskim turnieju 
kwalifikacyjnym, znajduje się 
ona w Rzymie w „polskiej” grupie 
eliminacyjnej.

Poza spotkaniem z reprezentacją 
Polski w sobotę o godz. 16 rów­
nież w Wałczu Ghańczycy rozegra 
ją mecz z Lechem. W niedzielę 
na boisku Grunwaldu w Poznaniu 
o godz. 11 pojedynek Ghaną 
reprezentacja Okręgowego Związ­
ku Hokeja na Trawie w Poznaniu.

(ad)

Howy związek wyznaniowy w Polsce
Grupa merzymskókatołic- 

kich, chrześcijańskich kościo­
łów i związków wyznaniowych 
w Polsce powiększyła się o no­
wy związek religijny. Na pod­
stawie przepisów prawa o sto­
warzyszeniach wpisany został 
do Rejestru Stowarzyszeń i 
Związków Wyznaniowych zwią 
zek religijny pn. Kościół Jezu­
sa Chrystusa Świętych Dni 
Ostatnich (potocznie — Mor­
moni). Tymczasowa siedziba 
krajowych władz kościoła znaj 
duje się w Szczecinie; na tere­
nie województwa szczecińskie­
go zamieszkuje zresztą naj­
większa liczba spośród nielicz­
nej, jak dotychczas, kilkudzie­
sięcioosobowej grupy wyznaw­
ców j sympatyków tego ko­
ścioła.

Kościół, działający jako sto­
warzyszenie zarejestrowane, 
posiada osobowość prawną

oraz prawo do zakładania tere­
nowych ogniw — okręgów, kół 
i gmin — na obszarze całego 
kraju.

W zatwi«rdzonym statucie Mor­
monów podkreśla się, że — poza 
religijnymi zadaniami — celem ko­
ścioła jest wychowywanie wy­
znawców w duchu poszanowania 
prawa, czystości obyczaju i zasad 
moralnych, kształtowanie postawy 
uczynności, pracowitości i aktyw­
ności społecznej oraz upowszech­
nianie zdrowego trybu życia (ce­
chą charakterystyczną Mormonów 
jest całkowita i konsekwentna ab­
stynencja — nie używają alkoho­
lu ani żadnych innych urywek, jak 
tytoń, ,kawa, herbata). W § 9 s^a* 
tutu, dotyczącym stosunkti kościo­
ła do państwa, czytamy m. in. 
„Kościół stoi,na gruncie uznania 
osiągnięć Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w’ dziedzinie społecznej, 
gospodarczej i kulturalnej. Prze­
strzega wszelkich ustaw i rozpo­
rządzeń (...) Członkowie (kościoła) 
jako obywatele mają prawo i obo­
wiązek brania udziału we wszyst­
kich akcjach społecznych organi­
zowanych przez władze i organiza­
cje społeczne”, (wer)

W Koninie meta 
tegorocznego

Tour de PoSogne
Tradycyjnym memoriałem Hen 

ryka Lasaka rozpocznie się w 
Warszawie XXXIV międzynarodo­
wy wyścig kolarski Dookoła Pol 
ski, organizowany przez PZKol., 
„Dziennik Ludowy” i Radę Głów 
ną LZS. Na starcie staną kolarze 
Austrii, Belgii, CSRS, NRD, RFN, 
ZSRR i 12 zespołów krajowych.

W pierwszej reprezentacji Pol­
ski wystąpią Mieczysław Nowicki, 
Jan Brzeżny, Tadeusz Zawada, 
Jan Jankiewicz i Krzysztof Suj- 
ka. Wyścig zakończy się w Koni­
nie, a przedostatnim miastem eta 
powym będzie Gniezno. (PAP)

Zasada i Schram na czele
Uczestnicy samochodowego raj- 

du-maratonu Londyn — Sydney 
dotarli już do Singapuru. Ponie­
waż jako pierwsi pojawili się tara 
Polacy — Sobiesław Zasada i Woj 
olch Schram, należy przypusz­
czać, że nadal sa. oni liderami w 
tej imprezie. Wyniki tego .etapu 
znane będą później. ż

Motocyklowy rekord świata
Holenderski motocyklista — Henk 

van Kessel ustanowi! W okresie 
24 godzin dwa prędkościowe re­
kordy świata w klasie motocykli 
do 50 ccm na dystansie 1 km ze 
startu lotnego. W poniedziałek u- 
żyska! on prędkość 217 km^godz., 
natomiast we wtorek poprawił ten 
rezultat na 221 km/godz.

Poprzedni rekord od 1965 r. na­
leżał do Rudolfa Kunza (RFN) i 
wynosił 210 km/godz. (PAP)

50 lat Lechify Kłecko
Ludowy Klub Sportowy Lechi- 

ta Kłeckp obchodzi 50-lecie swo­
jego istnienia. Działalność klubu 
zapoczątkowała sekcja lekkoatle­
tyczna a nazwiska sprinterów H. 
Bojarskiej i H. Bukowskiego oraz 
miotacza kulą J Krzyżanowskie-, 
go znane były wszystkim sympa­
tykom sportu w tej miejscowoś­
ci. 1

Po wojnie obok lekkiej atletyki 
zaczęła rozwijać się sekcja piłki 
nożnej. W tym czasie prezesem 
klubu był S. Olejniczak — wielki 
entuzjasty sportu Lata pięćdzie­
siąte charakteryzują się rozwo­
jem hokeja na trawie. Treningi 
tej sekcji prowadził trzykrotny o- 
limpijczyk w tej dyscyplinie A. 
Fliniak.

W bieżącym roku zespół piłka­
rzy prowadzony przez trenera J- 
Nowakowskiego awansował do A 
klasy, a sekcja tenisa stołowego 
uczestniczy w rozgrywkach III 
ligi. Wspomnieć również trzeba 
o sekcji turystyczno-motorpwej, 
której największym sukcesem by 
ło zajęcie 9 miejsca w XIV Ogólno 
polskim Zlocie Motorowych Tu­
rystów, który odbył się w Stęży-, 
cach koło Dęblina. ’

Prezes klubu J. Wilkosz wraz 
z grupą zapalonych działaczy 
sportowych ma ambitne plany wy 
budowania kortu tenisowego dla 
potrzeb mieszkańców Kłecka oraz 

poprawienia skromnej do tej chwili 
bazy sportowej klubu, (kar)



ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO W POZNANIU, 
plac Wolności nr 2

§ PRZYJMĄ UCZNIÓW
do WARSZTATU MECHANICZNEGO W CZERWONAK'7
k. Poznania, ul. Gdyńska 90

do nauki zawodu ŚLUSARZ - MECHANIK.

a

I

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ następujące dokumenty: 
x — podanie i życiorys,

— świadectwo ukończenia VIII klasy, 
— świadectwo zdrowia.

Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej nr 3 w Poznaniu, ul. Inżynierska nr 4/5, 
natdmiast zajęcią praktyczne w Warsztacie Mechanicznym 
w Czerwonaku k. Poznania.

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać się 
o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

n
i

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA —
Sekcja Spraw Osobowych ZRM — Poznań, pi. Wolności 2, telefon 537-91 
wzgl. kierownik Warsztatu Mechanicznego w Czerwonaku, telefon 506-14

3336-K1

godz. 16.00.

rewskiego 48.

20-51-04.

fon 695.

© Nieruchomości

Warwawę M—20 sprzedam.
Poznan, Reya 2 m. 3, pd

Sprzedam Syrenę, nadwo 
zie po kapitalnym remon­
cie, silnik do naprawy. 
Naramowicka 32. 34342g

Sprzedam Skodę 1060 MB, 
1969 rok. Tel. 20-09-53. 
__ __  ___ 34187gpr
Syrenę 105, rok 1974 — 
sprzedam. Osiedle Przy­
jaźni 12 W m. 266. 34562g

Fiata MR-1500 z lipca 75 
— sprzedam. Osiedle Ja­
giellońskie 48 m. 4, od 
godz. 13. 34185g
Skodę S 110 L, rocznik 
1973 — sprzedam. Siemi­
radzkiego 8 m. 14. 34186g

Małżeństwo z dzieckiem — 
poszukuje pokoju, możli­
wość korzystania z kuch­
ni', na okres 1—2 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32046g.

© Sprzedaż
Kobiety zatrudnię na o- 
kres sadzenia bratków. 
Poznań — Sanocka 7 przy
Ostrowskiej. 33387g
Panią do 1-rocznego dzie­
cka, na 7 godzin dziennie 
— przyjmę. Wyspiańskie­
go 14 m. 9a, tel. 624-34.

34553g
Uczniów w zawodzie me­
chanika, blacharza i elek 
tryka samochodowego — 
przyjmę. Warsztat Napra 
wy Samochodów, specjal­
ność Fiat 125p. Baranowo, 
Wiosenna 53, tel. Poznań
474-38. 33840gpr
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 33956g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

32934g

Castrol, sprzedam. Marii
Magdaleny 4 m. 9. 32243g
Suknię ślubną — sprze­
dam. Mielżyńskiego 16 m.

Sprzedam 2 konie i przy­
czepię 3-tonową. Adres: 
Os. Kraju Rad 11 m. 144,
godz. 15—19. 34483g

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych pisemnych informa 
cji udziela — „Oświata”, 
31-139 Kraków, ul. Spa- 
sowskiego 8 (przedłużenie 
ul. Siemiradzkiego).

1994-K2

© Kupno
Cegłę dziurawkę, każdą 
ilość kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32188g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
5 września 1977 r. zmarł przeżywszy lat 
najdroższy syn, brat, wnuczek, kuzyn, 
nieć i bratanek

że dnia 
; 18, nasz 
siostrze-

7. 34449g
Sprzedam oprzyrządowa­
nie zabawki politechnicz­
nej atestowanej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32200g.
Spacerówkę bliźniaczą sze 
regową — sprzedam. Fin 
dera 5/7 E m. 30. 32165g
Siekarkę (sztancę) do 
skór, elektryczną o naci­
sku 12 ton — sprzedam. 
Wiadomość: tel. 22-16-56, 
wieczorem, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

I dla 32170g.

MAREK BZOWY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. 

nie 15.25 na cmentarzu junikowskim.
o godzi­

Pogrążeni w smutku 
rodzice z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Świt 10B m. 5. 34555g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 5 wrześ­
nia 1977 r. zmarł nasz były długoletni pracow­
nik

JAN PIWOŃSKI
Zmarły był wzorem sumiennego, oddanego 

i-cenionego pracownika, dobrego fachowca i nie­
odżałowanego, serdecznego kolegi.

Żegnamy Go z serdecznym żalem.

Rodzinie Zmarłego przesyłamy tą drogą wyra­
zy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. września 1977 r. 
o godz. 8.05 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa 
„Społem” WSS, 

Oddział Produkcji Piekarsko-Ciastkarskiej.
299Ó-K3

Dnia 5 września 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 64 nasza naj­
droższa i najukochańsza matka, siostra, teścio­
wa, szwagierka, ciocia, babunia i prababunia, 
śp.

HELENA MAJTA
z domu Jarnecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim żalu pogrążona

rodzina

Swarzędz, ul. Osiedlowa 1. 34551g

Dnia 4 września 1977 roku zmarła moja naju­
kochańsza żona, nasza mamusia, teściowa i bab- 

. cia
JANINA KRUK

z domu Wirska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm.

0 godz. 11,05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Poznań, Śniadeckich 17 m. 2. 2988-U3

tZe smutkiem w sercu zawiadamiamy, że
5 września 1977 roku zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najczulszy i najtroskliwszy tatuś, nieodżałowany 
w swej dobroci, przeżywszy lat 56, śp.

FELIKS KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

0 godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona

żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
O* Przyjaźni 4 m. 258. 2989-U3

Nowy gramofon Fonoma- 
ster — sprzedam. Poznań, 
Bóżnicza 10 m. 6. 32U5g
Pianino Grotrian Stein- 
wey — sprzedam. Telefon
67-13-43. 32181g
Motorower Verhowina — 
sprzedam. Pańczak, al. 
Bema 3d. 32190g
Pianino „Bliithner” — o- 
rzech. Głogowska 66 m. 7. 

32198g

© Samochody
Sprzedani Nysę mikrobus
lub 
125p.

zamienię na
Lednicka 19,

Tatrzańskiej.

Fiata 
przy 

34482g

Z żalem żegnamy tragicznie zmarłego w dniu 
5 września 1977 r.

MARKA BZOWEGO
ucznia klasy IV

Technikum Geodezyjno-Drogowego w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie skła­
dają

uczniowie wraz * wychowawcami 
oraz Komitet Rodzicielski

Zespołu Szkół Zawodowych nr 5 w Poznaniu.

2992-K3

Zmarł nasz były długoletni członek Spółdzielni 
i ceniony pracownik

LUDWIK PALACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. września 1977 r. 

godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy 

Przemysłu Skórzanego w Poznaniu.

34546g

Dnia 5 września 1977 r. zmarł pracownik na­
szej instytucji

FELIKS KOWALSKI
odznaczony Odznaką Przodownika Pracy Socja­
listycznej i Honorową Odznaką Komitetu d/s 

Radia i Telewizji.

.W Zmarłym straciliśmy długoletniego i zasłu- 
żoonego pracownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 wrześ­
nia br. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pracownicy i Kierownictwo 
Polskiego Radia i Ośrodka Telewizyjnego 

w Poininiu.
2993-K3

TDnia 5 września 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

JAN PIWOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm., 

o godz. 8.95 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Marcelińska M m. «. 2986-U3

+ Dnia 7 września 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa, babcia, siostra i szwagierka, śp.

WŁADYSŁAWA MALINOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smntku pogrążana

Ul. Dzierżyńskiego 3 m. 7. 2983-U3

32444g

34543g

34330g

© Lokale

Sprzedam Austin 1100, rok
1965, mało używany. Tel.

Sprzedam Wołgę - Gaz 24, 
1973. Nowy Tomyśl, tele-

Sprzedam działkę budów 
laną 1336 m!, Poznań, Lud 
miły. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34335g

Syrenę 105, sprzedam. Wil 
czak 16 m. 2, od godz. 17. 

__ 34456g

Syrenę 103 tanio sprze­
dam. Swarzędz, ul. Pade-

Mieszkanie własnościowe 
M-4, w śródmieściu, I ptr. 
— kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32420g

Parter, stan surowy, sprze 
dam. 'Wiadomość: Gniez­
no, ul. Wiosny Ludów 6. 

____ _____ U21p

32452g |

Dla zakładu pracy obiekt, 
nadający się na cele wy­
poczynkowo - rekreacyjne 
blisko Poznania — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33882g
Dom z ogrodem — sprze­
dam. Franciszek Janik, 
Rabiaż 13, . 72-518 Ładzin 
k. Międzyzdrojów. 33380g

Transport materiałów bu 
dowlanych i żwiru, z wy­
kupem. Frankiewicz, tel.
715-31. 33116g

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ W POZNANIU

Z DNIEM 15 WRZEŚNIA BR. — PRZYJMUJE ZAPISY

NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
DLA DOROSŁYCH i MŁODZIEŻY OD LAT 12 :

ANGIELSKIEGO,
— FRANCUSKIEGO,

— HISZPAŃSKIEGO,
— NIEMIECKIEGO,

— ROSYJSKIEGO,
— WŁOSKIEGO

Równocześnie przyjmuje się zapisy na kursy języków obcych
metodą laboratoryjną szybkościowe (komplety przed-
południowe i popołudniowe) :

• angielskiego
• niemieckiego

I, H 
I i

i III stopnia,
II stopnia,

wraz na kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie języka :
ANGIELSKIEGO,

— FRANCUSKIEGO,
— NIEMIECKIEGO,

— ROSYJSKIEGO.
Ponadto organizujemy kursy języków obcych w zakła­
dach pracy.

ZAPISY PRZYJMUJE
sekretariat ZW TWP w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii
nr 69, III piętro, od godz. 10—13 — oraz 
sekretariat Studium Języków Obcych przy 
w Poznaniu w Szkole Podstawowej nr 97 
Rutkowskiego 38, telefon 66-59-37 w godz. 
x wyjątkiem sobót.

ZW TWP 
przy ulicy 
od 17—20

3352-K1

Anteny telewizyjne, insta 
luje WUSP. Teł. 444-37 w.
8 — Anioła. 33386g

Cyklinowanie. Łagodzki, 
tel. 20-47-W. 33370g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, suspen 
soria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach i bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia”, Z. 
Janaszek, Poznań, Dolna 
Wilda 28, tel. 33-03-87.

32587g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 września 1977 r. zmarł namaszczony Oleja­

mi św., po długoletnich, ciężkich cierpieniach, 
mój ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 68, śp.

MARIAN URBAŃSKI
ła t. poligraf

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, M bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Staszica 20 m. 6.
Autobus podstawiony będaśe o godz. 8.45. 

> 34564g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 września 1977 roku zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z redaamą
Ul. Małeckiego 28 m. 31.

Prosimy o nieskładanie kondolencji
3*»lg

tW dniu 6 września 1977 r. przestało bić serce 
naszej najukochańszej mamusi, teściowej, 
babuni i prababuni

ANNY DUBONOS - DĄBROWSKIEJ
z domu Szanowioz

lat 96

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 wfftnia W r.
o godz. 16 na

Os. Wielkiego 
dawniej ulica

cmentarzu na Junifcowi-.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodainą

Października 1
Głuszyna 127. Msseg

tDnia 6 września 1977 roku zasnął w Bogu, 
po długich cierpieniach, przeżywszy łat 79, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciee, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

WŁADYSŁAW NOWAK
f

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 wrze­
śnia br. o godz. 9.05 na cmenUrw junikowskim.

W smutke

żona

Os. Boh. TI-Wojny Światowej M
2985-U3

tDnia 5 września 1977 r. po długiej chorobie 
zmarła, namaszczona Olejami św., śp.

BARBARA TUCHOWSKA
z domu Buleiyńaka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy uł. Łużyckiej,

• czym zawiadamia

SWSWSNK*
34556g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20, Swoboda. 

31989g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 —
Ciesielska. 33934g

Wyrób waty kołdrowej, ta 
picerskiej, usługi gręplar 
skie, wyrób kołder wszel 
kich rozmiarów. Zdzisław 
Mizne, Śrem, ul. Dąbrów
skiego 11. U16p

Matrymonialne
SAMOTNI! Dyskretne i 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1, ul Migały 35, skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł w znaczkach poćz-
towych. 1667-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 33817g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Surowcami Włókienniczymi 

i Skórzanymi
zawiadamia, że z dniem 1 września 
ZOSTAŁY PODWYŻSZONE CENY
na niektóre rodzaje skór futerkowych

Podwyżka cen obejmuje m. in. skóry 
z nutrii, lisów hodowlanych, lisów rudych, 
norek, tchórzofretek.

Zapraszamy hodowców do korzystania 
z usług naszego Punktu Skupu, znajdują­
cego się w Poznaniu, przy ulicy Obotry-
ckiej 61. 3350-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów Budowni­
ctwa Rolniczego „Jastrobet”, 78-610 Jastrowie, 
ul. Roosevelta nr 20 — zatrudni 

betoniarzy i pracowników niewykwalifiko-
wanych.
Zakwaterowanie i stołowanie w 
wym hotelu.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela 
informacji Dział Służby Pracowniczej 
nr 20. i

zakłado-

bliższych 
— pokój 

2132-K2

t Dnia 5 września 1977 roku zasnął w Bogu 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

ROMAN SOBIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dąbrowskiego 108. 2987-U3

tDnia 6 września 1977 roku zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, tatuś, teść, brat,

szwagier i

Pogrzeb 
o godz. 14

dziadek, śp.

LUDWIK PALACZ
odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Za CJroblą 2 m. 5.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

' 2984-U3

tW dniu 5 września 
najdroższy, oddany 
ojciec, brat i szwagier

1977 r. zmarł nagle nasz 
i pełen poświęcenia mąż,

marian Śpiewak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek.

dżinie 15.30 na cmentarzu przy ul.

W głębokim smutku

RODZIN

8 bm. o go- 
Lutyckiej.

pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Nad Wierzbakiem 36 m. 15. 34552g
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POZNAŃ 

OPERA — g. 19 ,Wesele Figa-

Konińskie

„Jeziorsko" szansą
MUZYCZNY — g. 

Czanity” (przedst.
POLSKI — g. 19 

złośnicy”.

18 „Pocałunek 
zamknięte).
„Poskromienie

KINA 3
CHODZIEŻ Noteć: „Moja woj­

na, moja miłość”.
CZARNKÓW: „Nashville”.
GNIEZNO 

kfoP; Polonia:
Lech: .Fałszywy

.Powrót różowej
pantery”.

GOSTYŃ: „Uśmiech”.
GÓRA: „Piosenka za koronę”.
GRODZISK: „Ryzykant”.
JAROCIN: „Ciemna rzeka”.
KALISZ Kosmos: „Wzgórza Ze- 

lengory” i „Nie ma mocnych”; 
Oaza: „Milioner”; Stylowe: „Ak­
cja «Brutus»”; Syrena: „Jak zdo 
być prawo jazdy” i „Trzej musz-
kieterowie”.

KĘPNO: „Serpico” i „Cyrk w 
cyrku”.

KONIN Górnik: „Tajemnica’; 
Centrum: „Powrót Robin Hooda” 
i „Kobieta w czerwonych bu­
tach”.

KOŚCIAN: ,,Dzień delfina” i
,Strach nad miastem”. 
KORNIK: „Ewa chce spać”. 
KROTOSZYN: „Szkice węglem’
LESZNO: ,Con amore”.
NOWY TOMYŚL: , 

zna tylko wiatr”.
OBORNIKI: „Konie
OSTROW Roma:

Słońce: „Noce i dnie”

.Odpowiedź

Valdeza”. 
„Milioner’; 
cz. I i II-

OSTRZESZÓW: „Nie ma dymu 
bez ognia”.

PIŁA Iskra: „Powrót łozowej 
pantery”; Koral: „Gorące połowa 
nie”; Sokół: „Szczęki”.

PLESZEW: „Na tropie Wil- 
by’ego” i „Gang Olsena na szla­
ku”.

RAWICZ: „Rewolwer «Python 
357»”.

SŁUPCA: „Nie ma mocnych”.
SYCÓW: „Dziewczyna do dziec 

ka” i „Konik garbusek”.
SZAMOTUŁY: „Z przymruże-

niem oka”, 
i „Mazepa’. 

ŚRODA:

.Złotodajna rzeczka”

„Ryzykant”.
ŚREM Słonko: „Wojenny pre­

zent” i „Brawurowe porwanie”; 
Klubowe: „Avanti”.

TRZCIANKA: „Strach nad mia-
stem” i „ 

TUREK;
na”.

WAŁCZ:

,Wyprawa po złoto”.
„Ptaki ptakom” i „Bliz

„Dzień delfina”, 
WĄGROWIEC: 
WIERUSZÓW: 

rzuć”.
WRZEŚNIA: ,

.Zapach kobiety”

.Przygoda z pio-

WSCHOWA: „Oddział”.
ZŁOTOW: „Kochaj albo rzuć”.

RA9I0
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy

jaźni; 
polski) 
słuch.; 
dowe;
10.30 
pow. 
tuozi 
ców; 
lodii;

9.05 Dla kl. III—IV (jęz. 
): „Pełne ręce roboty” — 
; 9.30 Bałkańskie rytmy lu-

10.08 Przeboje filmowe; 
„Przedwiośnie” — fragm. 
S. Żeromskiego; 10.40 Wir-
jazzu; 11 Tu Radio Kierow- 
11.15 Mozaika polskich me- 
11.30 Olsztyn na muzycznej

nie tylko rolnictwa
Na pograniczu wojewódsftwa konińskiego 

i sieradzkiego trwa od roku 1975 bu­
dowa zbiornika retencyjne go „Jezior­

sko”. Kosztem 3,5 miliiarda złotych powstaje 
„magazyn” dla około 200 min metrów sześ­
ciennych wody z Warty i Pielmy. Cel budo­
wy, to zapewnienie wody intensywnej gospo­
darce rolnej (na powierzchni 54 660 hektarów), 
zabezpieczenie przeciwpowodziowe doliny 
Warty i miast nad nią leżących z Poznaniem 
włączn.e, zaspokojenie potrzeb wodnych prze­
mysłu Konina, Śremu i Poznania, podniesie­
nie poziomu wody w Wancie w okresie suszy, 
co przyczyni się dio poprawy stanu sanitar­
nego rzeki i warunków żeglugowych. „Jezior­
sko” umożliwi także racjonalną gospodarkę 
rybacką i 'utworzenie ośrodków sportowo-re­
kreacyjnych.

Zbiornik obejmie swoim zasięgiem 640 000 
hektarów w województwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, poznańskim i sieradzkim. 
Ogólna powierzchnia terenów gospodarczo 
związanych z „Jeziorskiem” wyniesie 238 000 
hektarów, zaś nawadnianych — 54 000. W Ko~ 
nińskiem znajdować się będzie 45 procent tej 
powierzchni, kolejne 40 procent — w Poznań- 
skiem.

Kosztowała inwestycja -umożliwi wszech­
stronną aktywizację rozległych terenów, ale 
szczególne znaczenie mieć będzie dla produk­
cji rolnej. Plan rolniczego wykorzystania „Je­
ziorska” jest przygotowany i określa w szcze­
gółach nakłady na inwestycje towarzyszące 
oraz kierunki produkcji rolnej na obszarze 
54 000 hektarów, z których 80 procent obję­
tych będzie deszczowniami..

Przewidziana inwestycje melioraćyjne war­
tości 5,4 miliarda złotych i towarzyszące — 
na sumę 14,4 miliardów. Tak więc w każdy 
hektar— użytków rolnych zainwestuję się 
239 000 złotych. Zakłada się, że (melioracje tych 
terenów zakończone będą do roku 1990. zaś na' 
terenie województw: kaliskiego, poznańskiego 
i leszczyńskiego do roku 1985.

Rezultatem powinien być wzrost ogólnej 
wartości produkcji towarowej z 2 miliardów7 
złotych (obecnie) do 5,8 miliarda w roku 2000.

W Konińskiem 50 procenlt terenów przezna­
czonych do nawodniania i 'melioracji obejmie 
utworzony w przyszłości Kombinat PGR 
„Warta’'. Dla jego załogi wybuduje się pra­
wie 10 000 itzb mieszkalnych. Kombinat dyspo­
nować będzie 16 400 stanowiskami dla krów, 

3200 — ęlla cieląt., 7000 — dla jałówek, 7500 — 
dla bukaftów di 25 000 dla świń.

Tak kolosalne zmiany w rejonie oddziały­
wania „Jeziorska” wymagają rozbudowy po­
tencjału przemysłu rolno-spożywczego, zaple­
cza usługowego, budowy dróg. Wszystko to 
przyczyni się do społeczno-gospodarczego oży- 
wienia regionu.

Wykorzystanie przez rolnictwo pięciu woje­
wództw szansy, którą daje „Jeziorsko”, zale­
żeć będzie od tempa prac melioracyjnych, 
wykupu gruntów od właścicieli indywidual­
nych i terminowego oddawania inwestycji 
towarzyszących. Przewidywane efekty naka­
zaną sprawną realizację zarówno tej wielkiej 
inwestycji, jak i programu aktywizacji społe­
czno-gospodarczej. (woj)

Owce z Osowej Sieni

„Baranki" z Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej w Osowe' 
Sieni (woj. leszczyńskie) dają wełnę najwyższej jakości. Hodow^.! 
ny jest tam m. in. „merynos polski". W Jędrzycho wicach zaś w 
wielkiej owczarni wyhodowana została bardzo ceniona odmiana o 

nazwie „jędrzychowicka". (tt)
Na zdjęciu: jedno ze stad owiec z PO HZ Osowa Sień.

Fot. — T. Tatarczyk

Poznańskie

Po raz pierwszy

W domu handlowym w Turhu

„Bokser”.
„Kochaj albo

Os®

antenie; 13 U przyjaciół; 13.05^ 
Wjrtuozi różnych instrumentów;
13.15 Rytmy lat 60-tych; 13.35 Spot 
kanie z folklorem; 13.55 Aktualn. 
kulturalne; 14 Studio „Gama”;
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 List z Polski;
15.10 Studio „Gama” c.d.; 15.30 
Człowiek i środowisko — gaw.;
15.35 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18.33 
Panorama polskiej piosenki; 19.15 
Twórcy radzieckiej piosenki — N: 
Bogusławski; 19.40 Ptaszyn-Wrób 
lewski przedstawia; 20.05 NURT 
— Jak organizować samokształcę 
nie celem zaspokojenia indywi­
dualnych potrzeb; 20.25 Nowości 
płytoteki; 21.15 Koncert życzeń;
21.55 O zdrowiu dla zdrowia; 22.30 
Reportaż na zamówienie; 22.45 Re 
cital H. Kunickiej; 23.15 Koncert

Dom Handlowy WPHW przy ul. Nowotki w Turku (woj. konińskie) 
cieszy się dużym uznaniem klientów — zaopatrzenie w nim do­
bre, obsługa staranna. Szkoda tylko, że w tym —• przed pięciu la­
ty zbudowanym — domu do tej pory nie założono centralnego o- 

grzewania. Załoga martwi się, że zimę będzie chłodno™ (za) 
Fot. — H. Kamza

Leszczyńskie

Więcej warsztatów rzemieślniczych

syifif. muzyki polskiej.
Wiadomościi:

8, 9, 10, 12.05 15,
0.01, 2, 3, 4. 5,

19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka: 
9.30 Melodie Kujaw i Pałuk; 9.10 
Tu Radio Moskwa: 10 Kronika 
kulturalna; 10.15 „Figliki” M. Re 
ja; 10.25 W. A. Mozart: 12 Waria 
cji G-dur na temat arietki „La 
Bergere Celimene” na skrzypce

W woj. leszczyńskim syste­
matycznie wzrasta liczba rze­
mieślniczych zakładów usługo­
wych. Wyraźnie obniżył się 
również wiek ludzi je prowa­
dzących (przeciętna — 40 lat). 
Spośród 2800 zakładów rze­
mieślniczych ponad 1400 pra­
cuje dla potrzeb wsi.

i fortep. 
su; 11 ,
A. Jabłońskiej”

; 10.40 Nie ma margine­
sowe nagrania radiowe

sopran; 11.35
Od Tatr do Bałtyku — Kaszuby;
11.45 Poradnia Rodzinna;
Czas dobrych gospodarzy;
„Karen W.” — fragm. pow.;
Rytmy i melodie świata;
Tańce śląskie; 13.35 Ze wsi 
wsi; 13.50 Mel. i piosenki z

12.05
12.25
12.-15
13.20

płyt

Np. na terenie miasta i gmi 
ny Śmigiel działa obecnie 150 
punktów usługowych, z tego 
ponad 70 na wsiach. W tym 
roku otwarto w gminie pięć 
nowych zakładów w tak po­
trzebnych branżach, jak: pie- 
karnictwo, istalacje elektrycz­
ne i murarstwo. W najbliż­
szym czasie otwarte zostaną

dalsze warsztaty —- m. in. elek 
tromechaniczny, cykliniarski i 
parkieciarski. Mimo dość po­
kaźnej liczby warsztatów usłu 
gowych, nie wszystkie potrze­
by mieszkańców gminy są za­
spokajane.

Szczególnie dotkliwię odczu­
wa się brak usług stolarskich 
oraz z zakresu napraw sprzę­
tu elektrycznego i instalacji 
wodno-kanalizacyjnych. Brak 
również warsztatów motoryza 
cyjnych. Władze gminy dokła 
dają starań, by w najbliższym 
czasie problem ten rozwiązać. 
M. in. poprzez zapewnienie po 
mieszczeń dla osób pragnących 
otworzyć tego typu warsztaty.

PAP

Pilskie

„Taxi“ (nie) zawsze 
do usług

Trwa ogólnopolski konkurs 
pod nazwą „Zawsze do usług”; 
w Pilskiem zgłosiło się doń 
tylko 30 procent z 329 kierow­
ców taksówek. Nasuwa to py­
tanie — czyżby pozostali tak­
sówkarze zignorowali dobre in 
tencje organizatorów konkur­
su? A może uważają, że nie 
ma potrzeby podnosić jakości 
świadczonych usług? Przeczą 
temu ostatniemu liczne skargi, 
nadchodzące z całego wojewó­
dztwa pilskiego.

Każdy z taksówkarzy biorą- 
cych udział w konkursie o- 
trzymał 30 pocztówek, na któ­
rych pasażerowie mogą oce­
nić poziom świadczonych usług, 
kulturę osobistą kierowcy, wy 
gląd zewnętrzny i wewnętrzny 
samochodu. Każdy z pasaże­
rów może oceniać w skali: 
bardzo dobry, dobry, dostatecz 
ny i niedostateczny. Suma 
punktów z nadesłanych 30 po­
cztówek zadecyduje, która tak 
sówka okaże się najlepsza.

Wpływają już pierwsze po­
cztówki z ocenami. Na uwagę 
zasługują wysokie noty otrzy­
mane przez Jana Migę (nr bo­
czny 1) i Henryka Olszowego 
(nr 21) — obaj ze Złotowa. 
Zdarzają się także niskie oce­
ny.

Wojewódzkie Zrzeszenie Pry 
watnego Handlu i Usług prze­
widuje dla najlepszych w kon 
kursie nagrody pieniężne. Tak­
że wśród oceniających pasaże 
rów rozlosowanych zostanie 10 
nagród pieniężnych.

Wprawdzie jakość usług 
świadczonych przez taksówka 
rzy nieco się poprawia, nadal 
zdarzają się jednak przejawy 
braku kultury i zdyscyplino­
wania kierowców, (ryk)

jarmark chmielo-wikliniarski
Tradycje uprawy chmielu w ' 

okolicy Nowego Tomyśla (woj. 
poznańskie) sięgają połowy ; 
XVII wieku, kiedy to upow- . 
szechnili ją przybyli tam wy- 
gnańcy z Czech. Sprzyjały te 
mu warunki glebowo-klima­
tyczne; uzyskiwano wysokie 
plony. Wkrótce więc nowoto- 
myski chmiel był już szeroko 
znany w kraju i na rynkach eu 
ropejskich. Zdobył też wiele : 
wyróżnień — wśród nich łącz J 
nie 24 medale złote, srebrne i i 
brązowe — na zagranicznych i 
wystawach.

Nowy Tomyśl był także w przeszłości miejscem targów 
chmielarskich, które od 1936 roku łączono z pokazem wikliny 
i wyrobów z niej. Zakładanie plantacji wiklinowych upow­
szechniało się stopniowo od czasów napoleońskich, by w koń­
cu plonowały one znakomitym surowcem, z którego wyroby 
zdobyły duże uznanie w świecie. Newe zaś elementy do tam- 
tejszego\wikliniarstwa wniosły urządzane od ośmiu lat mię­
dzynarodowe plenery artystów-plastyków. Ich prace zrodziły 
sporo nowych wzorów i rozwiązań.

Nawiązaniem do dawnych tradycji, które chce się uchronić 
od zapomnienia, jest przygotowywany w Nowym Tomyślu po 
raz pierwszy jarmark chmielo-wikliniarski. Służyć on ma 
również popularyzacji tradycyjnych dla tego rejonu upraw i 
przetwórstwa oraz prezentacji rozwoju miasta i gminy.

Jarmark odbędzie się w najbliższą sobotę i niedzielę w No- 
wotomyskim Parku Kultury i Wypoczynku. Oprócz wysław 
chmielu i wikliny oraz kiermaszy handlowych, w jego pro­
gramie znalazły się też targi chmielarskie (niedziela, godz. 13) 
i obrzędowe widowisko (sobota, godz. 16). Przewidziano też 
atrakcyjne występy artystyczne z koncertem Zespołu Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska” (sobota, godz. 17); zaprezentuje się 
również kilka kapel ludowych oraz zespołów amatorskich. 
Przewidziano nadto sesję popularno-naukową o nowoczesnych 
metodach uprawy i zbioru chmielu i wikliny, (bop)

Kolejne wyróżnienia „Cepelii’*
Od downa ustaloną renomę 

ma Regionalny Zespół Pieśni i 
Tańca „Cepelia" z Poznania, dzia 
łcjqcy od 16 łat przy Spółdziel­
ni Pracy Rękodzieła Artystyczne 
go. Zdobył jq przede wszystkim 
udanym propagowaniem folklo­
ru wielkopolskiego, który przewa 
ża w repertuarze jego utworów. 
Swoje umiejętności prezentuje 
ng wielu koncertach w kraju i za 
granicą. Występowała „CepeHa” 
dotychczas w Austrii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Holandii, NPO, 
Szwecji i Wielkiej Brytanii.

Niedawno sootkały jq kolejne 
wyróżnienia. Za osiągnięcia ar-

tystyczne i wkład w rozwój oma 
torskiogo ruchu w Poznpńskisrtr, 
uhonorowano jq odznaką zbi^ro 
wq „Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”. Tckq,sa 
mq odznakę indywidualną otrzy­
mał kierownik artystyczny zespo 
łu — Wacław Wróblewski.

Wyróżnieniem dla „Cepelii" 
jest także zaproszenie, które o- 
trzymała ostatnio z Bułgarii h& 
tournee po tym kraju. Wyjedzie 
na nie w listopadzie br. Nawią­
zano nadto kontakty z folklory­
stycznym zespołem polonijnym z 
Nowego Jorku, które będą w nc 
bliższym czasie rozwijane. (be?)

„GŁOS WIELKOPOLSKF’, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

„Polskich Nagrań”; 14.10 F. Cou- 
perin: 5 utworów na wiolonczelę 
i ork. smyczkową; 14.25 Gra Lon­
dyńska Ork. Filharmoniczna; 15.30 
Studio Plus — prograpi dla dziew­
cząt i chłopców; 16.1(1 Koncert z 
nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie pod dyr. K. Missony i R. 
Czajkowskiego; 1G.40 Magazyn in 
formacyjny; 16.50 Radióexpress; 
17 G. Dimitrowa — śpiewaczka 
bułgarska; 17.20 „Z pierwszej rę 
ki” _  o książce M. Wańkowicza: 
„W pępku Ameryki” rozmawiają 
S. Głębiński i W. Jackowska; 
17.40 Rep. literacki pt. „Pieśń 
gwiezdna”; 18 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne”; 18.40 Śladem 
inwestowanych miliardów; 19 Ba 
rok dla wszystkich; 19.40 Studio 
Relaks; 20 Informacje, rady, pro­
pozycje; 20.10 „Radiolatarnia”; 
20.30 Arcydzieła muzyki XX wie­
ku; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.50 5 minut o wycho­
waniu; 22 Promenada — przegląd 
wydarzeń kulturalnych za grani­
cą; 22.30 Wiersze A. Germanowa; 
22,40 „Było to w Warszawie” — 
cz.' II; 23.10 Śpiewa Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur

Wiadoniości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
1'1.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

muzyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Pierwsze porywy”; 22.45

czewskiego; Co słychać w
śwlecie; 23.40 A. Schoenberg 
Trio smyczkowe op. 45.

PROGRAM III: 8.05 Jeżeli grać, 
to tylko w kwartecie; 8.30 Co kto 
lubii; 9 „Pozytronowy detektyw” 
— ode. pow.; 9.10 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
Spotkanie na szczycie — Jazztet 
Arta Farmera i Benny Golsona; 
12.25 iZa kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Brzeg” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
W podwójnej roli zespół Labella; 
15.30 Magazyn kulturalny — wyd. 
gdańskie; 15.50 Śpiewa L. Kacza­
nowski; 16 Jam session pod gru­
szą; 16.45 Nasz roje 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon 
— „Radio France Culture”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.43 Z jazzowego 
archiwum; 19.15 Książka tygod­
nia; 19.35 Opera — G. Puccini: 
„Madame Batterfly”; 19.30 „Pozy 
tronowy detektyw” — ode. pow.; 
20 Studio nagrań; 20.30 Podróże 
historyka sztuki — gaw.; 20.40 
Jazz z Bułgarii; 21 Reminiscencje

Trzy wersje tematu
nocy”; 23

.Okojo pół-
•Ballada o człowieku”

— wiersze W. Chanczewa; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa E. Ada 
miak.

Wiadomości! 5, 9, 7, 8, W.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

•GRAM IV: 6.45 Radio
express; 10 Dla kl. VI—VIII: „Ra 
diodelta” — matematyka, fizyka,
astronomia: 
70-tych; 11 
bussy’ego; 
baiwanska; 
finałowego

10.30 Rytmy lat 
Utwory Claude’a De- 
11.30 Śpiewa R. Ka-

12.25 Fragm. koncertu 
XIV Tygodnia Kullu-

ry Beskidzkiej; 13 Dla kl. VI 
(jęz. polski): „Pąki biąłych róż” 
— słuch.; 13.30 Muzyczna stereo- 
teka (stereo ogólnop.); 13.30 Wy­
bitni artyści Wielkiej Brytanii^ 
14.25 Teatr PR — Portrety drama 
topisarzy — K. Korcelli: 1. „Neo 
fici — czyli przyszłość literatury” 
— słuch.; 15.08 2. „Dom na Twar 
dej” — opow. radiowa; 16.05 Szki 
ce muzyczne na tematy bułgar­
skie; 16.25 Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia dla Pracujących

(ję«. polski) sem. I: „Kroniki poi 
sicie”; 1S.40 Fel. aktualęy; 16.50 
Radioexpress; 17 — —

Matematyka (sem. 3, 1. 31); 7

17.15 Aud.

zyn kulturalny; 22.25 — „Spotkane 
— z Iwoną Borowicką — program 
muzyczny (kol.); 22.50 — Dzien­
nik (kol.).

. . - - R-TV Szkoła Średnia: Biologia
Radioreklama; (sem. 3, .1. 24) „Skład chemiczny

.. organiztńów”; 7.35 — „Kąpielisko
Herkulesa” — film fab. prod. węg.
(kol.); 9 — Przysposobienie obron-

ekonomiczna; 17.25
„Antena Młodych”; 18 Z taśmo­
teki amatora; 18.25 Kodeks i kie 
równica — Nowe rozwiązania u- 
kładów komunikacyjnych; 18.40 
Postawy i wzory; „Perfekcjo- 
nizm” — czyli o źródłach satys­
fakcji; 19 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących (jęz. poi 
ski): „Polska Winkerlidem Naro 
dów”; 19.15 Mistrzowie pióra; 19.30 
Miłośnikom wielkiej pianistyki; 
20.30 Josąuin des Pres: Msza „Her 
kules dux Ferrariae”; 21.15 Utwo 
ry Telemanna i Le Claira; 21.52 
Spotkanie z muzyką kompozyto­
rów radzieckich; 22.15 W kręgu 
spraw rodzinnych Jak zgodnie 
współżyć; 22.30 Kraje i ludzie — 
Bułgaria; 22.50 H. Łukomska — 
śpiewa pieśni G. Bacewicz.

Wiadomości; 12, ijŁ

ne (kl. VIII i i lic.) „Zaszczytny 
obowiązek”; 11.05 — Język polski 
(kl. IV lic.) — „W muzeum litera­
tury” (kol.); 12.25 — „Decyzje pięt­
nastolatków”; 12.55 — Język polski 
(kl. IV lic.) „Inscenizacja telewi­
zyjna”; 13.35 — R-TV Szkoła Śred­
nia: Siologia (sem. 1 1. 2) „Komór­
ka w mikroskopie optycznym i 
elektrycznym”'; 14.10 — R-TV Szko­
ła Średnia: „Wskazówki meto­
dyczne” (sem. 1); 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Boutięue z książkami — „Słownik 
onomatopei”; 17 — Dla dzieci' — 
„Bratek przy kominku” — Spotka­
nie pierwsze powakacyjne; 18 —

PROGRAM 2
15.55 — Z cyklu „Dzieło jednego^ 

życia” — Poznański prekursor 
U’Thanta; 16.30 — „Biologiczne
echo” — film dok. prod. radź.
(kol.); 16.50 — S^uacje 
wśród obcych”; 17.20 —

- „Sami 
Kino Łct-

nie .Hrabia wariatów’ mm
Te-

,Patrol” (kol.);
Nauki Techniki

18.20 — Magazyn
.Sonda”

I mEwina
PROGRAM 1 

Oo — R-TV Szkoła Brednia;

(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie­
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien-
nikiem (kol.); 20.30
sacji G. Simenon

Teatr Sen- 
— „Bracia

Rico”; 21.49 — „Pegaz” — maga-

fab. prod. węg. (kol.); 18.40 —• w1 “ 
leskop”; 19 — Dobranoc dla n»J 
młodszych i program dla mło®21 
ży'(kol.); 19.30 — Wieczór z ^ie 
nikiem (kol.); 20.30 — Klub 
zowy Studia Gama; 2f.05 — ”... 
cjatywy” — program public. (“° 
21.25 — 24 godziny (kol.); 
„Dialogi z przeszłością” — ” ..
zapomniany czy wymyślony < ‘ ’
22.25 — Kino Miniatur — film? 
gierskie (kol.): „Szaleństwa 
lek”, „Hej, ty”, „Tajemniczy 
23.05 — „Wakacje z językiem 
syjskim” — lekcja 20 (kcl.)«


